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II. XI. 1918 - 11. XI. 1928
Pamiętna azien w stolica Państwa

Pamiętani dzień 11 listopada 1918 w  W ar­
szawie, kiedy to aż wrzała wielka milionowa 
Warszawa radością i zapałem z powodu szczę­
śliwego powrotu Komendanta z więzienia nie­
mieckiego i z powodu usuwania resztek wojsk 
okupacyjnych.

Po dziesięciu latach widziałem znowu stoli­
cę Warszawę 11 listopada 1928 podczas uro­
czystości Dziesięcioletniej Rocznicy Wolności 
Państwowej.

Porównanie tych dwu dni 11 listopada 1918 
i 11 listopada 1928 na tle uroczystości ówcze­
snych i tegorocznych w stolicy Warszawie 
daje dopiero naoczne, niejako namacalne, rze­
czywiste pojęcie, co się stało w tych 10 la­
tach, cośmy zrobili i stworzyli jako wolny na­
ród.

Dnia 11 listopada 1918 szary, marnie ubra­
ny i słabo odżywiony tłum stolicy deptanej 
przez cały wiek przez zaborcę.rosyjskiego, a 
przez blisko cziteTy lata wielkiej wojny grabio­
ny przez okupanta niemieckiego, witał ser­
decznie równie szarego i umęczonego przez 
poniewierkę wojenną \ więzienie Komendanta. 
A  dnia 11 listopada 1928 mieszkańcy stolicy u- 
bran: i odżywieni znakomicie, miasto całe p r z y  
strojone wspaniale jak stolica wielkiego pań­
stwa, a Komendant Piłsudski za trzy wygrane 
szczęśliwie wojny przeciw Czechom, Petru- 
szewiczowcom i Rosji odznaczony mianem 
Pierwszego Marszałka Polski, u boku P rezy­
denta Rzeczypospolitej, w otoczeniu ambasa­
dorów i poselstw całego świata, Rządu i wiel­
kiej liczby dostojników państwowych, świec­
kich i wojskowych, z trybuny na Polu Moko- 
towskiem przez kilka godzin odbierał hołdy od 
niezliczonych dziesiątek tysięcy wdzięcznych 
obywateli, a dziarskie szeregi wojsk wszel­
kich gatunków broni, kłaniały mu się sztan­
darami 60 pułków, które pod jego pieczą w li­
stopadzie 1918 wyrosły i już dziesiątą roczni­
cę swego powstania obchodzą.

Niezmierną żywotność i ofiarność wykazał 
Naród Polski, a głównie Chłop i  Robotnik Pol­
ski, zt w ciągu 10 lat na sprawienie tego 
wszystkiego miijardy złożyć potrafił. Radość 
i dumę musiał odczuć każdy obywatel Polski 
w dniu 11 listopada 1928, widząc te owoce swo­
jej' pracy, a ćbałcści Wodza Marszałka P ił­
sudskiego. A  przedstawiciele państw całego 
świata, którzy nas widzieli w tym dniu święta 
państwowego w naszej stolicy, oby zaświad­
czyli przed swymi narodami, że umiemy i pra­
gniemy pracować dla siebie i dla wspólnego 
dobra ludzkości w spokoju, byleby tylko nasi 
sąsiedzi Niemcy i Moskale przestali nam za­
grażać.

Ale „św iat" jest daleko, a Niemcy i Moskale 
tu i obok, za miedzą. Pomoc świata już nas 
nieraz zawiodła, a ostatnio w sierpniu 1920 
w Spaa doradzały nam państwa zaprzyjaźnio­
ne zig0dz;ć się na utratę c dwieczmych ziem na­
szych. A ż nas Wódz Piłsudski mocą własnej 
naszej armji z pod kopyt rosyjskich wybawił. 
Dlatego nie możemy się opuszczać na żadne 
międzynarodowe obietnice, tylko nadal swoją 
siłę tworzyć i o własnych siłach strzec wol­
ności narodu i ziemi, czyli Polski.

Dnia 11 listopada 1928 widziałem w naszem 
środowisku, w stolicy Warszawie dowody po­
tęgi naszej Wolnej Ojczyzny. W ierzę, że za

dalszych dziesięć lat ootęga i chwała Polski 
będzie znowu cona.mm.ej podwojona. Oby tyl­
ko Bóg użyczył zdrowia i sił do wytrwania 
naszemu W odzowi Marszi łkowi Piłsudskiemu, 
to i nasza częsta lekkomyślność i niesforność 
nie zaszkodzi. Jan Stapiński.

Uroczyste zebranie selmn.
Na godzinę 12 dnia 10 listopada zaprosił mar­

szałek Daszyński Sejm dla upamiętnienia dzie­
sięciolecia zjednoczenia Polski- W  przybranej 
zielenią sali sejmowej stawili się prawie wszy­
scy posłowe odświętnie ubrani. Posłowie nie­
mieccy i przeważna część ukraińskich i bia­
łoruskich posłów nie przybyli, manifestując w  
ten sposób nieprzyjazne wobec Rzeczypospo­
litej usposobienie. Jestro wskazówka dla Rzą­
du. i dla Narodu. Rząd przybył w komplecie.

■Stojąc*,, wysłuchali posłowie ditoższej prze­
pięknej mowy marszałka Daszyńskiego. We 
wstępie złożył on hołd pamięci wszystkich, 
którzy za wolność Ojczyzny życie oddali. Na­
stępnie oddał cześć czcigodnemu prezydento­
wi Wilsonowi za jasne zażądanie zjednoczenia 
i wolności Polski, Porem streścił boje o wol­
ność w ciągu stulecia i podczas wojny świa­
towej, przyczem oddał cześć Marszałkowi P ił­
sudskiemu jako W odzow i Narodu w tych stra­
sznych wałkach. Zakończył temi słowy:

„Pokolenie współczesne wyszło z domu nie - 
woli. Dziejowy ten fakt odbił się na jednych 
niewolnjezem posłuszeństwem wobec obcych, 
podziwem i uwielbieniem wszystkiego co ob­
ce, niewiarą we własne siły i pogaidą swojego 
obyczaju. Z drugich zrobił często wrogów 
wszelkiej państwowości,

„Jak te sprzeczności pogodzić? Jak jednym 
wyipruć z duszy ślady niewolniczego łańcu­
cha, jak posłuszne,ml własnemu państwu dru­
gich uczynić? Om zadanie, leżące przed na­
mi. Zadanie to rozwiążemy, trzymając się za­
sad demokratycznych i stworzywszy har­
monię między władzą ustawodawczą i wyko­
nawczą.

„Lecz jedno nie śmie dzisiaj uleigać dla ni­
kogo w Polsce, żądnej wątpliwości. Trzeba w  
Polsce tak czynić, trzeba dla Polski tak pra­
cować, abyśmy już nigdy, przenigdy w nie­
wolę nie popadli.

W  dziesiątą rocznicę odzyskania niepodle­
głości ten ślub uczyńmy... Raczej śmierć, niż 
utrata niepodległości!

Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej, 
Ignacy Mościcki!

(O krzyk i’ Niech żyje. Oklaskał).
Niech żyje Wolna Niepodległa Rzeczpospo­

lita Polska!
(Długotrwałe oklaski i okrzyki: Niech ży je!). 

Na tern zakończono. —  Taka sama uroczystość 
odbyła się w senacie o godz. 16.

Dar rrancfi  dla Pfarszalha. 
Szabla Napoleona.

Przedstawicielstwo rządu francuskiego zło­
żone z dwu generałów i kilku adiutantów przy­
było 9 bm. do W arszawy na uroczystości dzie­
sięciolecia wyzwolenia Polski. Dla Marszałka 
Piłsudskiego przywieźli oni drogocenny dar, 
szablę ukutą dla Napoleona, a d'a wielu dygni­
tarzy wojskowych i cywilnych wysokie or­
dery francuskie.

Goście francuscy przypatrywali się wielkiej 
rewji wojskowej i niezliczonym szeregom róż­
nych naszych organizacji przysposobienia woj­
skowego podczas defilady na pclach Moko­
towskich i zawiozą Francji żyw e świadectwo, 
że za minionych dziesięć lat potrafił już naród 
polski iiróść w potęgę, która zdoła odeprzeć 
każdego napastnika na nasze granice pań­
stwowe.

Najwyższe odznaczenie vło$h.t
Rząd włoski przysłał również do W arszawy 

liczną delegację dygnitarzy wojskowych i c y ­
wilnych na naszą wielką uroczystość państwo­
wą 11 listopada. Delegacja ta przywiozła dla 
Marszałka Piłsudskiego najwyższy order w ło­
ski.

federaeja bM ch obroAcóc 
Oiczigznu-

W  rzędzie zorganizowanych sił narodu staje 
nowe stowarzyszenie pod powyższą nazwą. 
Federacja ma zjednoczyć w swoich szeregach 
wszystkich tych, którzy jako wojskowi w  ja­
kimkolwiek charakterze uczestniczyli w woj­
nach Polski wyzwolonej, a więc przeciw na­
padowi czeskiemu i ukraińskiemu i w wojnie 
przeciw nawale rosyjskiej. Liczba tych woj­
skowych wynosi setki tysięcy, to też Federa­
cja, skoro dokona ich zorganizowania, może 
się stać bardzo potężną silą państwową. Tw ór­
cą Federacji jest gen. Górecki i to też upoważ­
nia do wniosku, że ta organizacja się powie­
dzie. Przedstawicielstwo Federacji przedsta­
wiło już swoje plany Prezydentowi Państwa 
i Marszałkowi i otrzymało życzenia pomyśl­
ności. Zjazd konfederatów ze wszystkich za­
kątków Polski na uroczystość dziesięciolecia 
I I*  listopada w Warszawie był imponujący i 
wywarł potężne wrażenie.

Na drugiem posiedzeniu Sejmu, 6 listopada za­
szły wypadki, które oznat zają tak silne zaostrze­
nie stosunków między dwoma najlLzuiejszemi 
klubami posetskiemi tj. BB. a PPS., iż należy prze­
widywać jakiś gwałtowny i rychły koniec tej sesji, 
a może i tego Sejmu, zwłaszcza że i stosunki we­
wnątrz innych klubów a w szczególności „Piasta" 
i „Stronnictwa Chłopskiego" przechodzą ostre 
starcia i gruntowne przeobrażenia.

Zaostrzenie stosunków między 3B. a PPS. wyni­

kło z następującej przyczyny: prezes Klubu PS., 
poseł dr. Marek w mowie przy pierwszym czy­
taniu budżetu państwowego powiedział między 
innetni taik (dosłownie):

„rząd obecny nie miał dość sil. aby rzuconą 
w dniu 1 łiipca przez Marszalka Piłsudskiego 
rękawicę całemu społeczeństwu poldoemu 
odeprzeć, że ten rząd riejako zsolidaryzował 
się z tern Wjszystkiem, co było ostatnim śpie­
wem łabędzim rządu poprzedniego, a było
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wielkiem uderzeniem w godność i interesy 
Państwa Polskiego. Ta okoliczność, to solida­
ryzowanie się z tem wielkiem uderzeniem w 
interesy Państwa Polskiego, to poniżanie 
czynników państwowych, odebranie znacze­
nia przedstawicielstwu ludowemu znalazło 
milczące akceptowanie ze strony tego rzą­
du".

Ustęp ten odnosi się do opinii Marszalka Piłsud­
skiego o stosunkach sejmowych, pgłoszonej w ga­
zetach 1 lipca b. r., a co powtórzyliśmy wówczas 
w „Przyjacielu".

Na to zabiał glos prezes BB. poseł Sławek i po­
wiedział tak (dosłownie):

„Pragnę publicznie oświadczyć, że ustęp 
przemówienia p posła Marka, dotyczący ła­
będziego śpiewu potprzedniego rządu uważam 
za bezczelne łajdactwo".

Tegoż dnia 6 listopada ukazało się obwieszcze­
nie, iż cały klub BB. solidaryzuje się z powyż- 
szem oświadczeniem prezesa Sławka.

Na to klub PPS. na posiedzenia 9 bni. powziął 
uchwałę, że

„w odpowiedzi na niegodziwe i zaiste bez­
czelne zachowanie się posła Sławka wobec ' 
przedstawiciela naszego klubu, PPS. uznaje 
jednogłośnie, że p. Walery Sławek postawił 
sam siebie poza nawiasem przeciwników go­
dnych szacunku".

Czyli innemi słowy prezesi dwu największych 
klubów zerwali- wszelkie stosunki i poobrażali się 
wzajemnie w najdotkliwszy sposób a kluby sta­
nęły oczywiście zą swoimi prt zesami. W  takich 
stosunkach o spokojnej, bezstronnej, pożytecznej 
pracy prawie, że już nie może b3rć mowy, a ro 
jest zapowiedzią rychłej śmierci tego Sejmu.

Na posiedzeniu 6 b. m. przemawiali jeszcze do

budżetu pp. Rybarski (prezes endeków) i Krzyża­
nowski (BB).

Następnie wzięto pod obrady trzy nagłe wnio­
ski w sprawie napadów akademików ukraińskich 
na pomniki polskich bohaterów na cmentarzu 
lwowskim i na młodzież Polską w© Lwowie 1 li­
stopada b. r., przyczem Klub ukraiński zaczął 
śpiewać „ne pora Łacham służyły", ale źle im to 
wypadło i rychło ucichli.

Uroczyste zgrom idzenie Sejmu 10 listopada dła 
upamiętnienia dziesięciolecia Państwa Polskiego 
zapisujemy osobno.

Następne, posk lżenie 13 listopada.
Wobec toczących się rokowań między przed­

stawicielami klubów ludowych o zje-c noczenie, 
klub Piasta pozostawił na razi© dotychczasowe 
prezydium. Wniosek, aby prezesem wybrać p. 
Witosa, uzyskał tylko dwa głosy tj. Kie mika i 
Brodeckiego.

I kiiłlku innych rozbdijaozy w innych klubach lu­
dowych pójdzie wkrótce w odstawkę, ale o tern 
doniesiemy po fakcie dokonanym.

Widcki na zjednoczenie klubów ludowych i 
stworzenie jednego wielkiego Klubu są dotych­
czas pomyślne. Wyjaśni się to ostatecznie przy 
omawianiu stosunku do Rządu i do PPS.

* * *

O ZAPŁATĘ SZKÓD WOJENNYCH przez
Skarb Państwowy wniósł związek poszkodowa­
nych miast o'dpuwiedrtlą petycję do Sejmu, a odp!is 
wraz z prospektem ustawy wręczył wszystkim 
klubom poselskim. Ponieważ wszystkie kluby po­
selskie, także BB. i PPS. przyrzekały poprzeć tę 
sprawę, przeto czekamy na wypełnienie obietni­
cy. W  preliminarzu budżetowym na r. 1929 nie 
ma na ten cel żadnej kwoty, więc w r. 192y je­
szcze żadnych wypłat nie będzie.

Rozradm krwawe we Lwowie.
W  nocy na 1 listopada jako w 10-Ietnią rocznicę 

zamachu na Lwów — Ukraińcy dokonali we Lwo­
wie bai bai zyńskiego zamachu. Pod pomnik O- 
brońców Lwowa na cmentarzu podłożyli dynamit, 
który uszkodził krawędź pomnika. Tejże, nocy 
oblano atramentem pomnik „Orląt", w og rodzie po­
litechniki lwowskiej.

Ukazały się nadto ulotki, wzywające do wystą­
pień przeciw władzom polskim. Również Ukraiń­
cy usiłowali zorganizować pochody manifestacyj­
ne w mieście, czemu przeszkodziła policja. Demon­
stranci strzelali do policji, skutkiem czego zostało 
kilku policjantów i kilkanaście osób ranionych.

W  odpowiedzi na prowokacje ukraińskie zorga­
nizował się masowy pochód demonstracyjny pol­
skiej młodzieży akademickiej. Z gmachu ukraiń­
skiej „Ptroświty" posypały się strzały, które raniły 
dwóch polskich akademików.

Korzystając z zamieszania, nieodpowiedzialne 
tłumy zdemolowały szereg sklepów ruskich. O  
gółem w czasie ekscesów zostało czterdzieści kil­
ka osób ranionych, w tem 29 policjantów. Jeden 
z policjantów zmarł.

Dzień 2 listopada minął spokojnie, natomiast i 
listopada spłonęła trybuna na boisku ukraińskie­
go „Sokoła", którą mieli podpalić sami Ukraińcy, 
celem wywołania wrażenia, że w ten sposób 
mszczą się na nich Polacy. Tegoż dnia zdemolo­
wano redakcję ukraińskiego „Nowego Czasu".

Policja przeprowadziła we Lwowie szereg re- 
wizyj. Aresztowano kilkudziesięciu Ukraińców, po­
dejrzanych o zamachy i wywołanie rozruchów.

Równ.eż i w Samborze doszło do krwawych 
zajść. Policja aresztowała paru sokołów ukraiń­
skich, którzy stawiali czynny opór. Gdy tłum U- 
kraińców usiłował odbić aresztowanych policja 
przypuściła szarżę, w czasie której raniono kilka­
naście osób. m

Wtajemniczeni twierdzą, że wszystkie te w y­
stąpienia ruskie przeciwko Polsce, jak i ostatni za­
mach rusina Paziuka na konsula polskiego w  
Pradze czeskiej, są kierowane niemiecką ręką z 
Berlina.

W  związku z zajściami lwowskiemi minister 
spraw wewnętrznych Składkowski oświadczył w 
Sejmie:

— „Rząd posiada dostateczne środki do zapew­
nienia ładu i spokoju na wszystkich terenach Rze­
czypospolitej. Rząd nie cofnie się przed zastoso­
waniem represji w stosunku do wszystkich, któ­
rzy, niezależnie od tych czy innych funkcyj, jakie 
pełnią, okażą się winnymi podburzania ludnosfci 
przeciwko zarządzeniom władz lub prowokowa­
niu walk narodowościowych. Rząd jednocześni© 
oświadcza, że z równą stanowczością przeciwsta­
wi się wszelkim samozwańczym odruchom odwe­
towym".

Wielki wybuch wulkanu.
Wielki wybuch wulkanu Etny na Sycylii, w y­

spie, należącej do Włoch rozpoczął się niespo­
dziewanie dnia 5 go b. m. i trwa nieprzerwanie. 
Lawa zalała już kilka miejscowości m. i. rakże 
miasteczko Mascala, liczące 10 tys. mieszkańców, 
którzy zdołali ujść w poirę. Domy wszystkie a na­
wet kościół z wieżami zniknęły pod masą rozpa­
lonej ziemi ognistej.

Lawa płynie ku dolinom z szybkością 200 m. na 
godzinę.

* * *

Góra ognista „Etna" na Sycylji jest 3.279 me­
trów wysoka, a począwszy od 2.800 metrów wie­
cznym śniegiem polery na. Główny krater ma ob­
wodu 3 k Ioimetry; na zbocza górskietn powstały 
dwa nowe mniejsze kratery, buchające dymem i 
ziejące lawą. Ostatni groźny wybuch Btny był w 
1908 r. — Wtedy miasto Mesyna zostało zniszczo­
ne, a 100 tysięcy ludzi straciło życie.

Uczeni twierdzą, że obecny wybuch Etny trwać 
może całemi tygodniami, a lata całe upłyną zanim 
lawa ostygnie.

Masy lawy wyrzucone w r. 1879, jeszcze w  r. 
1911 w kilku miejscach były ciepłe. Działalność 
wybuchowa wulkanu w r. 1879 trwała ponad nok 
i wyrzuconych zostało wówczas przeszło milion 
metrów sześciennych ląwy.

Początkowi ostatnich wybuchów lawy towa­
rzyszyła silna burza i gwałtowne pioruny.

nEDDEOT U09TER
prezydentem Stanów Zjednoczonych A. P.
Tegoroczne wybory prezydenta Stanów Zje­

dnoczonych Ameryki Północnej wzbudzały nad­
zwyczajne zainteresowanie, zarówno w Ameryce, 
jak w Europie, a to główne z dwu przyczyn. — 
Kiuiidydal republikanów Herbert Hoover oświad­
czył się za utrzymaniem prohibicji czyli zakazu 
używania trunków alkoholowych, a kandydat de­
mokratów Alfred Smith przyrzekł zniesienie pro­
hibicji czyli powrót pijaństwa. Hoover, jest me­
todystą, a Smith rzymskim katolikiem. Koover, li­
czący 54 lata, syn kowala, znany jest jako uczo­
ny i znakomity organizator, a Smith, lat 52, syn 
robotnika nowojorskiego, jaku gubernator stanu 
nowojorskiego wykazał wielkie zdolności admi­
nistracyjne. Za Hooyerem stanęli przeciwnicy al­
koholu, a za Smithem miłośnicy trunków alkoho­
lowych. Ale najgłówniejszym , był zarzut, źe 
Simiith jako rzymski katolik pudłega papieżowi 
rzyir sićemu i musi słuchać rozkazów papieskich, 
czyli, że przez prezydenta Smitha rządziłby w 
Ameryce papież i kardynałowie, oczywiście ma­
jąc na względzie prz&dewszy9tkiem swoje inte­
resy. Do takiego poddania się pod rządy papieskie 
Ameryka nie chce dopuścić i dlatego nigdy do­
tychczas rzymski katolik nawet na kandydata nie 
był stawiany, aż teraz pokusił się o to Alfred 
Smith, ale też naraził siebie, stronnictwo i protek­
torów katolickich na wielką klęskę. Na 553 elekto­
rów 444 jest za Hooyerem, a tylko 89 za Smit­
hem. Takiej wielkiej różnicy głosów jeszcze ni­
gdy nie było. Dowodem nadzwyczajnego zain­
teresowania jest to, że do głosowania stawiło się
0 10 miliomów wyborców więcej niż przy poprze­
dnich wyborach w r. 1924.

Bai dizo silny udział w agitacji przedwyborczej
1 w glosowaniu wzięły zwłaszcza kobiety, broniąc 
prołnbicji, a zwalczając Smitha za wniosek na po­
wrót trunków alkoholowych. Oby i nasze kobie­
ty w  Polsce poszły za przykładem Amerykanek 
w  tępieniu zwolenników alkoholu.

Równocześnie z głosowaniem na prezydenta 
odbywa się w Ameryce i głosowanie na posłów, 
senatorów i gubernatorów stanów. Otóż i w tych 
wyborach republikanie zdobyli większość 20 mil- 
jonow głosów przeciw 16 milionom demokratów.

Władza prezydenta w Stanach Zjednoczonych 
jest większa niż nip. króla angielskiego. Prezy­
dent powołuje i oddala ministrów, przeciw każdej 
ustawie uchwalonej przez posłów czy senatorów 
może założyć veto. To też obywatele Stanów. 
Zjf dnoc7ornych wiedzą, że począwszy od 4 ma rea, 
bo dopiero wówczas ustępuje dotychczasowy pre­
zydent a przychodzi nowowybrany, przez cztery 
lata pohtyka i gospodarka potoczy się według 
planu i woli Hooevra.

Ludzie znający dotychczasową działalność i za­
patrywania Hoovera przepowiadają, że będzie on 
znakomitym prezydentem i doprowadzi państwo 
do ieszcze większego dobrobytu i wpływu na po­
litykę światową. Europa spadnie do rzędu kolo­
nii amerykańskiej.

Hoover zna dokładnie cały świat, albowiem 
pnzez długie lata mieszkał w Anglii, w  Afryce i 
Azji Po wojnie światowej latach 1919 i 1920 ra­
tował od głodu i chłodu knocie tysięcy dziatwy 
w zniszczonej Europie. Wówczas przebywał przez 
kilka miesięcy także w Polsce, a za dobroczynną 
pomoc ma pomnik w Warszawie i plac nazwany 
jego nazwiskiem, więc zna nas prezydent Hoover 
dobrze 1 wyraża się o Polsce bardzo życzliwie. — 
Natomiast komunistów moskiewskich, których 
poznał, będąc w  Moskwie jeszcze za życia Leni­
na, nienawidzi

Trzeba jeszcze zanotować, że i przy tych wybo­
rach liczba głosów socjalistycznych i komunisty­
cznych okazała się w Ameryce bardzo rdkła. Nie 
przeprowadzali ani jednego posła ani senatora.

*  * *

TELEGRAMY Z POLSKI DO PREZYDENT \ 
HOOVERA.

Do nowego prezydenta wysiali dołyob azas de­
pesze z życzenianu; Prezydium miasta Warszawy, 
oraz rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego w  Kra­
kowie, którego doktorem hAnorowym jest Pre­
zydent Hoovar.

•m

KANOLD
to nie wszystkie
karmelki Śmietankowe 
lecz tylko te z napisem KANOLD

Komu więc zależy na prawdziwych i najlepszych karmel­
kach śmietankowych K A N 0 L D A  niechaj zażąda i kaczy
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Pelltpka międzynarodowa.
DEMONSTRACJA NIEMIECKA.

W uroczystościach 10 lecia Polski zjednpęzomej 
hrakowalo tylko posła Niemiec. Byli przedstawi- 
ciek Fnaiiioji, Anglii, Stanów Zjednoczonych A. P „ 
Belgji, Brazylii, Argentyny, Austrji, Węgici, Ru­
munii, Czechosłowacji, Estonii, Włocli, Turcji, 
Szwajcarii, Japonji, Łoitwy, Norwegii, Holandii, 
Danji i t. d. Był i poseł rosyjski Bogomołow — 
Brakowało tylko posła Niemiec, no i Litwy. W i­
docznie państwowość Polski tym zawadza.

ZMIANY W ROSJI.
Głównodowodzący armią rosyjską Woroszy- 

k>w został usunięty ze stanowiska jako podejrza­
ny o sprzyjanie umiarkowańszej polityce Ryko- 
wa. Dowodzi to zaostrzenia przeciwieństw mię­
dzy prezesem laądu Ryków cm, a sefec Wzem 
Stalinem. Urząd Woroszyłowa objął dotychcza­
sowy zastępca Uniszlieht.

Gazety moskiewskie głoszą. że organizacja na­
rodowej armii chińskiej opiekuje się Anglia dla 
zaatakowania Rosji od południowego w Se hodu.

Trudności w rekwiirowaniu zboża od chłopów 
na żywienie miast są coraz większe. Dochodzi 
przy tern do krwawych starć miedzy oddziałami 
wojska a ludnością wiejską.

ROKOWANIA Z LITWA-
Jak było do przewidzenia, narady naszego mi­

nistra spraw zagranicznych Zaleskiego z premie­
rem, litewskim Waldemarasem w  Królewcu zno­
wu się rozbiły o upór Waldemarasa. Udało się za­
łatwić tylko mały obrót handlowy nadgraniczny.

Rozbicie rokowań wywołało silne rozgorycze­
nie wśród ludności litewskiej. To też Waldema- 
ras już trzeciego dnia po rozbiciu jednych roko­
wań podał do naszego rządu wniosek o zgodę 
na wyznaczenie nowego terminu. Rząd nasz oczy­
wiście zgodzi się na tę pomowną próbę .choćby be i

„Centralne Biuro Poiad Rolnych" w Warsza­
wie wydało „Kalendarz Rolnika Polskiego” na rok
1929. Już pierwszy rocznik tego wydawnictwa. 
Kalendarz na rok 1928 był książką bardzo potrze­
bną i poży tefzną. Prenumeratorzy Przyjaciela Lu­
du nabyli owego kalendarza przeszło trzy tysią­
ce, a byliby pobrali drugi raz  tyle, ale zabrakło.Więc 
dużo Czytelników Przyjaciela zna już to wydaw­
nictwo i wie, że to nie jest zwykły kalendarz, lecz 
naukowa książka rolnicza, konieczna w każdym 
dontu chinpsldm.

Ale „Kalendarz Rolnika Polskiego" na rok 1929, 
to już można nazwać całą biblioteczką chłopską. 
Co do objętości, to jestto wielka i gruba księga o 
944 stronicach. A treść tej księgi stanowią:

1) Zwykły kalendarz na cały rok, z wolnemi 
kartkami na zapiski gospodarcze.

2) Dokładny poradnik i przypoininacz gospodar­
czy na każdy miesiąc.

3) Aż 22 doborowe wyjątki. z arcydzieł Kono­
pnickiej, H. Sienkiewicza, J. Kasprowicza, B. Pru­
ją , W1 Reymonta, WI. Oikana, St. Żeromskiego, 
W. Pola, L. Staffa urn. Ten dział literacki powieści, 
wierszy, szkiców itd. zajmuje aż 165 stronic.

4) Dalej dział organizacyjno-rolniczy, o Kółkach 
Rolniczych, jak je prowadzić, o 0'rganizacjach spó­
łek rolniczych, o zawodowych organizacjach rol­
niczych, o kursach rolniczych, o polach doświad­
czalnych, nasionach do siewu, komasacji, związ­
kach hodowlanych, spółdzielniach mleczarskich, 
organizacji zbytu produktów rolniczych, wreszcie 
o organizacji pracy. Ten dział zajmuje 25 stron. 
Kto to dokładnie przeczyta i rozważy, ten z pew­
nością potrafi dobrze pokierować Kółkiem Rolni- 
czeoi.

5) Dział rolniczy: o najnowszych sposobach u- 
prawy roli, o pielęgnowaniu zasiewów, o zbierze 
kłosowych j okopowych, o pr/echowaniu zbiorów, 
o korzyściach uprawy kukurydzy, o past wiskach,
na nowiznach leśnych, o urządzaniu pastwisk (62 

Strony).
6) Dział O' maszynach i narzędziach rolniczych: 

o spółkach maszynowych, o pielęgnowaniu ma­
szyn i narzędzi, o ciągówkach (traktorach) rolni­
czych (25 stronic).

7) Dział o nawozach: gnoju, gnojownicy, nawo­
zach zielonych, nawozach sztucznych wszystkich 
ga tanków (2Q0 stron).

widoku powodzenia, bo Niemcy i Rosja, kierują­
cy WalJemairasem nie przestaną mącić naszych 
sąsiedzkich stosunków.

ZMIANA W  RZĄDZIE FRANCUSKIM.
Wniosek premiera Poimcarego na dozwolenie 

powrotu zakonom do Francji spowodował prze- 
sile.ne ministerialne.' Cały rząd pedał się do dy­
misji z powodu uchwały kongresu radykalnych 
ludowców, którzy zabronili głosować swoim 
posłom za powrotem zakonów, a wobec tego rząd 
nie miał większości w parlamencie. Po wysłucha­
niu przewódców śbioiinaofw powierzył prezydent 
Francji tworzenie nowego ministerstwa temuż 
Poincaremu. Przesilenie skończy się zaostrze­
niem warunków co do powirotu zakonów. Zupeł­
nie odmówić powrotu nie mogą z powodu zobo­
wiązań ministra spraw zagranicznych Brianća 
wobec papieża.

ZWYCIĘSTWO CHŁOPÓW W RUMUNJI.
Doirychczasowy rząd demokracji miejskiej z 

premierem Braitiunu podał się do dymisji. Rada 
opiekuńcza 7-letniego króla Michała popiczyła u- 
tworzenie nowego rządu prezesowi związku 
chłopskiego Julianowi Manku, który też przyjął 
urząd premiera i powołał na ministrów najwybit­
niejszych związkowców. Premier Maniu będzie 
miał ciężkie zadanie, albowiem wszystkie inne 
stronnictwa odmówiły mu współpracy. Nowy 
rząd rozwiązał zaraz sejm i senat, a nowe wybo­
ry wyznaczył na 12 grudnia b. r.

W  PORTUGALJI ZNOWU PRZEWRÓT.
W  Portugali', tym kraju nieustannych przewro­

tów, powstań i zamachów wybuchła znowu re­
wolucja wojskowa, która zmusiła dotychczasowy 
rząd do ustąpienia. Prezydent Rzeczypospolitej 
portugalskiej powierzył -'tworzenie nowego rzą­
du b. prezydentowi, pułkownikowi Freiteasowi.

8) Dział hodowlany: zależność hodowli od sta­
nu uprawy roli, lak poprawić rasę, o zdrowiu 
zwierząt domowych, warunki *bytu małorolnego 
(20 stronic).

9) Dział o melioracjach: jak się wykonuje dre- 
narkę, kosztorys, organizacja spółek drenarskich 
i wodnych (20 stronic).

10) Dział budowlany: wskazówki o materia­
łach budowlanych i budowlach, jak wykonywać 
materiały z betonu, ustawowe przepisy budowla­
ne (17 stron).

U ) Dział weterynaryjny: choroby zaraźliwe u 
zwierząt, pierwsza pomoc w nagłych wypadkach 
chorób u zwierząt, apteka podręczna, w eferyna- 
rja gospodarcza (40 stron).

12) Dział pszczelniczy (18 stron).
13) Dział szkodników roślin uprawnych i o sta­

cjach rolniczych (12 stron).
14) Dział gospodyni wiejskiej: warunki utrzy­

mania zgody w rodzinie, postępowanie wobec 
męża i dzieci, pomoc w nagłych wypadkach za­
słabnięć u ludzi (12 stron).

15) Dział Oświata rolnicza: praca młodzieży 
wiejskiej, praktyki rolnicze w drobnych gospodar­
stwach. spis szkół rolniczych i warunki nauki (35 
stron).

16) Dział: Co obywatel bezwarunkowo powinien 
wiedzieć o Polsce, czyli krótka historia Polski od 
zarania aż do teraz, sprawy wojskowe, obszar i 
ludność Polski, Konstytucja i ustrój Polski, rząd, 
szkolnictwo, religjla, policja, emigracja, Kasy gmin­
ne, prawo łowieckie, noszenie broni, prawo ryba­
ckie, miary i wagi, porady rolnicze, przepisy po­
cztowe, kolejowe td. itd. (180 stron). A obok tych 
poważnych naukowych materiałów, dla rozrywki 
i ^rozweselania znajduje się w tej księdze ponad 
tysiąc doskonałych dowcipów, żartów, humore­
sek i satyr, a prawie wszystkie ilustrowane odpo­
wiednimi obrazkami. Wreszcie zawiera ten kalen­
darz fotografje Prezydenta Państwa I. Mościckie­
go. Marszałka Piłsudskiego, wszystkich mini­
strów, wojewodów, a wreszcie wszystkich bisku­
pów rzym. kat. w Polsce.

Dzięki tej rozmaitości i obfitości materiałów, 
Kalendarz Rolnika Polskiego stanowi zajmującą 
lekturę zarówno dla mężczyzn jak i dla kobiet, tak 
dla dorosłych, jak nawet i dla młodzieży szkolnej. 
Tysiąc stron czyli pięćset kartek, więc jest co czy­

tać przez cały rok, zwłaszcza że naukowe any- 
kuły trzeba powtórzyć parę razy, aby dobrze za­
pamiętać, a powiastki i żarciki trzeba będzie są­
siadkom i sąsiadom odczytywać i powtarzać mnó­
stwo razy.

Wielka szkoda, że kalendarz nie ma twardej, 
trwałej oprawy. Wydawcy wyjaśniają, żc doda­
nie jeszcze trwałej oprawy pociągnęłoby za wiel­
kie koszta, a już wydanie egzemplarza nieopraw- 
nego kosztuje wielką sumę. Dopiero w następnych 
latach, gdy się wydawnictwo ustali i obliczy pew­
ną liczbę nabywców, będzie mogło przygotować 
i odpowiednią oprawę. Na razie każdy nabywca 
tego kalendarza powinien sam sprawić oprawę 
dla zaszanowaniia tej cennej księgi, która nigdy nie 
straci na wartości i stanowić będzie zawsze cen­
ny egzemplarz w każdej bibliotece.

Wielka podzięka i uznanie należy się p. inży­
nierowi Leonowi Konie wieżowi za wierką i bardzo 
pożyteczną prace ułożenia takiego kalendarza, a 
p. Bolesławowi Tkaczykowi osobliwie za opraco­
wanie działu historycznego. Wydanie tak potrzeb­
nego podręcznika dla rolników, to czyn chwaleb­
ny. Uznanie należy się również członkom „Cen­
tralnego Biura Porad Rolnych", że na takie w y­
dawnictwo nie skąpią funduszów.

Wobec tak wspaniałego „Kalendarza Rolnika 
Polskiego" wszystkie inne wydawnictwa kalen­
darzowe muszą pójść w kąt jako mniej wartościo- 
ściowe, nie wytrzymujące żadnej konferencji. Ta 
wielka księga, ozdobiona 200 obrazkami', kosztuje 
tyłku 3 złote wraz z opakow aniem i przesyłką po­
cztową. Dokładnych szczegółów co do ceny i wa­
runków rozsprzedaży dowiedzą się interesenci 
z ogłoszeń wydawnictwa.

*  *  *

Zarząd Przyjaciela Ludu pragnąc się przy­
czynić do jak naj większego rozpowszechnie­
nia tak potrzebnego dzielą, zakupi! pięć tysię­
cy tego Kalendarza Rolnika Polskiego na 
premie dla Prenumeratorów. Nie stać nas na 
darowanie i rozesłanie tej premji dla wszyst­
kich prenumeratorów, więc stawiamy takie 
warunki:

a) Prenumerator, który zapłaci całoroczną 
prenumeratę dla siebie (10 zł. i pozyska jesz­
cze drugiego prenumeratora z zapłatą na cały 
rok (10 zi.) ,czyli prześle razem 20 zł., otrzy­
ma od nas jeden egzemplarz Kalendarza Rol­
nika Polskiego bez żadnej dopłaty. Obaj pre­
numeratorzy będą sobie udzielać kalendarza do 
czytania.

b) Również zupełnie bezpłatnie otrzyma tę 
premję ten prenumerator, który zapłaci dla sie­
bie półroczną prenumeratę (5 zl.) i pozyska 
dwu nowych prenumeratorów z wpłatą pół­
roczną po 5 zł., czyli prześle nam razem 15 zł.

c) Prenumeratorzy całoroczni, którzy prze­
ślą tyljko za siebie całoroczną prenumeratę 10 
zł., a nie zjednają nowego prenumeratora, do­
płacą na kalendarz 1 zł. 50 gr., czyli prześlą 
nam 11 zł. 50 gr.

d) Prenumeratorzy półroczni, przesyłający 
nam 5 zł., otrzymają kalendarz za dopłatą 2 z i, 
czyli prześlą nam 7 zł.

e) Prenumeratorzy kwartalni otrzymają od 
nas ten Kalendarz Rolnika Polskiego za do­
płatą 2 zł. 5u gr. czyli skoro otrzymamy 5 ,zł.

f) Prenumeratorzy, którzy pozyskają więcej 
czytelników i prześlą od siebie i od nich przy­
padającą zapłatę, otrzymają ponadto osobną 
książeczkę o uprawie pszenicy albo żyta, albo 
ó uprawie łąk.

g) Prenumeratorzy, którzy już mają zapła­
coną całoroczną prenumeratę na r. 1929 i z te­
go tytułu mają gazetę dó końca b. r. bezpła­
tnie, otrzymają Kalendarz Rolnika Polskiego 
po nadesłaniu nam 2 zł. 50 gr. ożyli też z opu­
stem 50 gr.

h) Prenumeratorzy zagraniczni muszą po­
nadto opłacić koszta przesyłki Kalendarza, 
które wynoszą do Ameryki 2 zł. 70 gr., a dto 
Francji, Belgji, Panji, Niemiec itp. 1 zł. 80 gr.

RADZIMY POSPIESZAĆ ZARAZ Z ZAMÓ­
WIENIAMI, ABY NIE ZABRAKŁO TEGO KA­
LENDARZA, JAK TO SIĘ STAŁO W  ZE­
SZŁYM ROKU.

Dla ułatwienia przesyłek pieniężnych załą­
czamy wszystkim prenumeratorom w Polsce 
czeki P. K. O.

Zarząd „Przyjaciela L  udu".

 --------i " ■■■■ — ——— ■—  ------------

W kaldgm chłopskim domn 
powinna kgf ta księga.
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DZIAŁ GOS
~r~i w Krakowie tieiia 9. XI.

Na ostatnim targu płacono: Nabiał: mleko zbie­
rane 35 gr. za 1 litr niezbierane 50 gr., śmietanka 
słodka 70 gr., kwaśna 2 złote, masłu kuchenne 
6 50 zł. za 1 kg., stołowe 8.00 zł., ser krowi 1.40 
zł., jaja kopa 14.50 zł., sztuka 25 gr. Drób, dziczy­
zna 1 ryby: kury za sztukę 8 zł., kurczęta parą 
8 zł., kaczki żywe 6 zł., bite 4 zł., gęsi żywe 12 
zł., bite 10 zł., indyki 14 zł., karpia 1 kg. 4.40 zł., 
szczupak 7 zł., leszcz 6 zł., brzana 6.50 zł., drobne 
wiślane 2 zł. bażant 6.50, zając w skórze 7.50 zł., 
bez skóry 6 zł. Owoce: jabłka kom potow e 60 k i ., 
stołowe 1.20 z ł , gruszki komp. 70 gr., stołowe
1.40 zł. Orzechy kopa 1.50 orzechy kg. 3 zł.

Okopowe 1 jarzyny: ziemujaki 100 kg. 9 zł., za 
1 kg. 20 gr., marchew 30 gr., cebula 50 gr., pie­
truszka 45 gr., selery 55 gr., włoszczyzna 50 gr., 
chrzan 2 zL, kapusty kopa 10 zł., ogórków 10 zł., 
kalafjary sztuka 80 gir. Ceny powyższe płacono 
aa. towar najlepszy..

CENY PIENIĘDZY.
Dolar 8.881/*, funt szterling 43.243/t, frank fran­

cuski 34.84.

CENY RYNKOWE ZIEMIOPŁODÓW.
W  Warszawie płacono ostatnio za żyto 36.50— 

37zł., pszenicę 47- 48, jęczmień browarniany 
36.50—37, na kaszę 35—35.50, owiec 36.50— 37.

W  Krakowie ceny nieco wyższe.
 <t>-----------------

Jakich krów kupować 
nie należy.

P. Olszański, lekarz weterynarii daje następu­
jące rady chcącym kupić zdrową i mleczną kro­
wę.

Przedewszystkiem, kupując krowę, nigdy nie 
trzeba zbytnio ufać wszelkim zapewnieniom ze 
strony sprzedającego, który zwykle zapewnia, że 
krowa jest zupełnie żarowa, ma.doskonały ape­
tyt, daje dużo mleka, dobrze się cieli i t. p., lecz 
zbadać ją dokładnie i uważnie.

Najpierwszą rzeczą jest zbadanie całego wy­
mienia wraz ze strzykami; wymię nieraz podle­
ga gruźlicy, trzeba więc zbadać, czy nie wyczu- 

- wają się w niem gruczołki, guzy lub inne stwar­
dnienia, dobrze obmacać wymię palcami naokoło, 
a szczególnie zwrócić uwagę na gruczoły, znaj­
dujące się od tyłu wymienia, ozy nie są one po­
większone lub stwardniałe.

Przy stwierdzeniu jakichkolwiek objawów 
chorobowych na wymieniu krowę należy odrzu­
cić i nie nabywać.
j Wymię krowy mlecznej powinno być duże, do­

brze rozwinięte i szerokie od tyłu, krowa mlecz­
na ma niedużą, zgrabną głowę, a skóra na. calem
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, (Ciąg dalszy).

Gromadka knreci, choć nie zbrojna, bez szczy­
tów, bez szyszaków, wszakże i pokaźną dosyć 
była i niebezbronną całkiem. Na dłuższą podróż 
miał każdy obuszek, wielu siekierki, toporki, któ- 
remi się od złych ludzi obronić było można w po­
trzebie.

Dobierał towarzyszów sobie przemyślny kmieć 
i w edle rozumu, i wedle dostatku, ale też i takich, 
coby mu lada jaką podstawą wstydu nie robili. 
Chłop w chłopa byli urodziwi, przystojni, silni, 
barczyści. Część miała powagę starości i siwiznę 
srebrną, brody do pasa; inni kwitli młodością ru­
mianą. Wszyscy oni czuli to, że nie dla siebie je­
chali, ale stan kmiecy cały w nich miał oko w oko 
obok innych się postawić.

Po gościńcach, któremi nad Nidę dążyli, nie by­
ło pusto.

Ciągnęli ziemianie zewsząd dworno, szły czela­
dzie biskupów, poczty wojewodów, jechało znacz­
niejsze rycerstwo.

W  owych wiekach, prawie każdego stan z odzie­
ży, z uzhrojenia można było rozpoznać. Synody 
przepisywały ściśle, jak się duchowieństwo w do­
mu, w kościele i podróży miało odziewać. Mie­
szczanom nie wolno było ani w jedwabie, ani w 
klejnoty się stroić ,choćby mieli za co, rycerstwo 
i panoszów uzbrojenie odznaczało, komesowie i 
barony mieli dwory z sobą, słowem, kto spojrzał 
na .przejeżdżających gromadnie kmieciów, łacno po-
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ciele jest cienka i łatwo odciąga się palcami od 
mięśni. Strzyki powinny doić dobrze, bez prze­
szkód; nie powinny one być obrzękłe, ani bole­
sne przy dotykaniu i nie mieć na sobie brodą w ek.

Dale; — zapomocą termometru koniecznem jest 
zmierzyć ciepłotę ciała danej krowy każda kro­
wa powinna pokazywać od 38 do 38.5 stopni C.; 
Tenromep- wykłada się na 5 minut do opróżnionej 
z kału kiszki odbytowej; przed włożeniem należy 
go wstrząsnąć, ażeby słup rtęciowy opadł do 36 
stopni. Gdyby się okazało, że przy badanu kro. 
wa ma temperaturę wyższą od podanej normy, to 
krowy nie należy kupować, chociażby jej wrygląd 
zewnętrzny był jaknajlepszy.

Następnie bada się u ki owy ruchy żwudsa, czyli 
pierwszego żołądka; w tym celu przykłada się 
dłoń do lewego boku, gdzie słabizina i wyczuwa 
się poruszenie ścianki bizusz-nej, normalkę ścian­
ka ta powona saę podnosić trzy razy w ciągu 2 
minut, jeżeli poruszania te będą zbyt częste, bę­
dzie io świadczyć o zaburzeniach organizmu i 
krowy takiej nie kupować.

Zwracamy uwagę na ogólny stan odżywiania, 
ozy krowa nie jest zbyt chudą, ozy oczy ma nie 
zapadnięte, ozy włos me jest nastroszony i czy 
nie kaszle, gdyż wszystkie te objawy mogą ozna­
czać suchoty. Trzeba obejrzeć dobrze szczęki, 
gdyż często bywają tu guzy kostne, twarde, nie­
ruchome, czyli t. zw. promienica; choroba ta nie­
raz się rozszerza i zjawia się także i na inneyh 
miejscach dała, potem tworzą się wrzody, krowa 
chudnie i wkońcu musi być cćdaną na rzeź; trze­
ba krowę dobrze obejrzeć i w razie stwierdzenia 
takich guzów krowy nie kupować.

Uprawiajmy rośliny lekarskie
Bardzo małego nakładu pracy i pieniędzy w y­

maga uprawa ziół lekarskich.
Rośliny lekarskie są jakgdyby stworzone dla 

drobnych gospodarstw, przynoszą bowiem przy 
małym nakładzie pracy duże dochody z ziemi.

Zioła lekarskie można uprawiać w najdalszych 
zakątkach kraju, gdyż są łatwe do przesyłki i nie 
wymagają tak starannego i pracowitego opako­
wania jak np. owocę. Poza tem debrze zebrane 
i ususzone mogą leżeć w suchem miejscu przez 
dłuższy okres czasu bez obawy zepsucia, a co 
najważniejsze w każdej porze roku można znaleźć 
na nie dobrego nabywcę.

W  Polsce jest stałe duże zapotrzebowanie na 
zioła lekarskie i w braku krajowych sprowadza 
się je z zagranicy.

Do plantacji ziół lekarskich należy przystępo­
wać z rozsądkiem, nie obawiając się samej pro­
dukcji, nie wymagając jednak od niej zbyt wiele. 
Należy wszystko obliczyć z papierem i ołówkiem
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zna wał ich, co za jedni byli i że do ziemian nie 
należeli.

Spotykający ich, nie kryjąc się z tem, głośno się 
zdumiewali, co kmieoiów prowadziło do Wiślicy . 
Niedowietrzano nawet, aby się oni ośmie iii tam 
przybyć.

Czasy te, w których się szczytny i osobny stan 
rycerski nie wyrobił jeszcze odrębnie, gdy po­
społu wszyscy do wieców należeli i wszelka star­
szyzna się na nie zjeżdżała, oddawna zapomniane 
były. W  miarę, jak panosze i rycerstwcrrosło, upa­
dali na znaczeniu kmiecie i już im innych praw 
nad dźwigane pospolitych cdężaiów nie przyzna­
wano.

Pielgrzymka wiec ta kmieciów, w  dosyć znacz­
nej giromaidzie jadących ziemian wprawiała w po- 
dziwienie.

Zaczepiano ich, badano, lecz ostrożny Wdać uch 
zawczasu swoim zapowiadał, by w rozhowory ża­
dne się rpe wdawali i milcząc pomija’ i tych oo ich 
zaczepiać mogą. Pilnowano się też porządku tego.

Leksa nawet, aby zaczepionym nie być i uniknąć 
badania, omijał gościńce pospolite, a prowadził bo- 
czmetni drożynami. - ,

Dojechali tak wreszcie na równinę blomstą nad 
Nidą i mu ty zamkowe, nowy kościół, który Kaź- 
mirz wystawił, okolne ściany grodu, jego baszty 
i bramy ukazały się zdaleka na pagórku, w widłach 
rzeki.

Lecz w miarę, jak się zbliżali ku zamkowi i mia­
stu, — a tu już na drogach tłok był wielki... mogli 
zmiarkować łacno, iż nie tylko w Wiślicy samej, 
ale na przedmieściu Gorysławdckiem, ani na Kucfaa- 
rach miejsca dla siebie znaleźć nie będą mogli.

Roiło się ludem wszystko. Nad zamkiem powie­
wała królewska chorągiew. Wozy z  żywnością bd»

w ręku, a wnioski zachęcą napewno do założenia 
plantacji.

I tak obecnie jest już pora wysiewu rumianku 
wprost do gruntu, najlepiej po kartoflach lub bu­
rakach; również obecnie dobrze by łuby wysiać 
na rozsadniku walerianę, lub kozłek lekarski tak, 
abyśmy na wiosnę mogli rozsadę wysadzić na 
właściwą plantację.

Nasienie rumianku na zasiew jednej morgi ko­
sztuje 20 zł., zbiór kwiatów daje,350—400 kg. po 
cenie za ładny towar 3—3.25 za kg., czyli 1050— 
1/80 zł. z morgi, zysk wyniesie zatem 1030—1260 
zł., co zwróci stokrotnie nakład pracy, jaki wło­
ży my w uprawę i pielęgnację rumianku.

Nasienie Waleriany na morgę kosztuje 30 zł. 
Zbiór korzenia następuje po dwóch latach i daje 
700 a nawet 800 kg po cenie mniej więcej 3 zł. za 
kg, czyli 2100—2400 zł. z morgi. Zysk więc w y­
niesie 2070—2370 zł. co również jest dobrą zapła­
tą za nasze trudy.

Już te dwa drobne przykłady świadczą wymo­
wnie o opłacalności produkcji ziół lekarskich. Cho­
dzi tu zatem jedynie o trochę rzutkośoi, której nie­
stety często nam brakuje.
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Zbieranie jałowca.
Jagody jałowcowe zbierać należy po pierw- : 

szych przymrozkach, bowiem dojrzałe (czarne) 
lekko opadają z krzaków, zielone zaś trzymają 
się mocno i nie zanieczyszczają dobrych. Otrząś- 
nięty jałowiec należy przedewszystkiem odwiać, 
aby usunąć igły, śmiecie, kurz 1 zielone jagody. — 
Tak przygotowane jagody trzeba wysuszyć, w 
piekarniku, lub też ina piecu piekarskim, albo w 
suszarniach, aby usunąć z nich wilgoć, dopiero 
zupełnie suche można zsypywać do worków, bo 
świeży jałowiec szybko się zagrzeje, pokryje bia­
łym nalotem i zgnije iazem z workami. Za suszo­
ny jałowiec można otrzymać 60 złotych za 100 
kg. w Warszawie.

Wysyłać należy duże partie koleją do „Central­
nego Związku Kółek Rolniczych“ , zaznaczając 
na liście przewozowym: „II kl. zioła lecznicze", a 
wtedy korzysta się z taryfy zniżonej.

 ---------

J a k  t ę p ić  p lu s k w y ?
Owady te to bodaj najdokuczliwsze ze wszyst­

kich, co obrały sobie za siedlisko ludzkie domo­
stwo. Oto jak należy zabrać się do wytępienia 
pluskwy. Najpierw tedy należy słomę w łóżku 
zmienić, łóżko wynieść na dwór, wyszorować go­
rącą wodą, a kiedy-obeschnie pozalewać naftą 
wszystkie szpary, piórkiem, zmoczonem w nafcie 
zasmarować. Szpary potem zalepić świeżem my­
dłem. zamazując staratlnie każdą ddlurę. Siennik 
wyprać. Pościel uważnie obejrzeć, bo dosyć jedną 
pluskwę przechować w pościeli, aby wprędce zno­
wu ich się namnożyło. Obrazy czyścić z pluskiew 
i robaków piórkiem namaczanem w nafcie, poma-

skupów i panów ciągnęły otoczone czeladzią: spy­
chano się, wymijano, powstawały kłótnie i ludzie 
rwali się do orężów. Musieli więc kmiecie ostroż­
ni© obmyślać sobie jakie stanowisko na uboczu i 
na niem się osobno położyć bo w pobliżu, oo było 
miejsca suchego, już wszędzie namioty rozbite, wo­
zy wokoło stojące, konie i ogniska zajmowały.

Wiosna była bardzo wczesna, zaledwie się po­
czynająca, na łąkach trawa mało się wytykała, o 
zielonej paszy i pomyśleć nie mogli. Lecz o nią też 
niiebardzo się troszczyli, bo im szło o samych- sie­
bie.

W  środek między ziemian się wcisnąć i niebez­
piecznie, i niewygodnie. Stanęli więc na gościńcu 
przed bramą Krakowską, trochę na uboczu, a 
Wiadnch pojechał na los szczęścia szukać kąta i 
dostać języka...

Nie przyszło to łatwo i błąkać się było potrze­
ba. Na drodze, którą jechali do Czerwonego Chod- 
cza, od Latandcz i Kobylik, wszędzie ludu było 
mnogo* i gdzie się kmieć pokazał, oczyma chodzo­
no za nim, co tu robi?

Naostatek, w ko-ńcu Gorystawiickiego przed­
mieścia najrzał Le-ksa chatę ni zbyt oikaźną, ni 
nadto biedną, i na wszelki wypadek postanowił 
zajść do niej. Wyglądała na kmiecą. A było takich 
pótmieszczan, półkmieci rolników około miastecz­
ka dosyć.

Swojego brata wszędzie czuje człowiek. Wia- 
duch zsiadł z konia. Chciał wnljść do chaty, lecz 
spostrzegł, że tu czeladź jakać rycerska izbę już 
zajmowała. Trafił jak najgorzej, bo właśnie ludzie 
Neorży się tu rozgospodarowąli. Jeden z nich za­
raz często widywanego poznał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zać szpary w ramach l miejsca, gdzie były plu­
skwy. Ściany od góry do dołu ooejrzeć, zwła­
szcza wszystkie szpary i dziury koło gwoździ, 
omieść i oczyścić. Teraz obielić izbę wapnem, u- 
ważając, aiby zamazać doskonale wszystkie 
dziury i szczeliny. Co kilka dni trzeba zaglądać, 
za obrazy i do łóżka, bo od jednego razu pluskiew 
wytępić nie można. Składają one malutkie jajecz­
ka w szparach i w killca dni po wielkiej wojnie, 
kiedy gosposia myśli, że ma mieszkanie czyste, 
pluskwy w najlepsze się mnożą. Trzeba pamiętać, 
ze one potrafią zagnieździć się w belkach pod su­
fitem, w skrzynce, .kuferku, stoliku, szafce — w 
każdym drewnianym sprzęcie w pobliżu miejsca, 
gdzie ktoś sypia.

Gospodyni, która w  ten sposób będzie dbała
0 swoje domostwo napewne nigdy nie zazna utra 
pienia z robactwem, które jest plagą niektórych 
okolic.

--------- . . i

WZROST DROŻYZNA w Warszawie w ub. 
miesiącu zanotowano o blisko 2 proc.

ZAKUPUJĄ ZBOŻE DLA REZERW zbożowych 
w dalszym ciągu Państwowy Barak Rolny i Woj­
sko.

NOWA RATA PODATKU MAJĄTKOWEGO
dla rolników od 5-go stopnia wzwyż skali podat­
kowej (powyżej 10 tyś. zł. wartości majątku) w y­
nosi l proc. Nakazy płatnicze rozesłane zostaną 
ostatecznie do 10 grudnia.

CŁO WYWOZOWE OD OWSA. Na mocy roz­
porządzenia Ministrów będzie pobierane cło wy­
wozowe od 100 kg. owsa w wysokości 10 złotych.

PRZYWÓZ KASZY JĘCZMIENNEJ do Polski 
został zakazany rozporządzeniem Rady Mini­
strów. Zakaz obowiązuje od 1 listopada b. r.

KONTROLĘ WYPIEKU CHLEBA ŻYTNIEGO 
zarządziły władze a to z powodu skarg snoźyw- 
ców na oszukańcze machinacje niesumiennych pie­
karzy. W  razie stwierdzeniu złych zaczynów lub 
złej mąki piekarze będą surowo karani.

PACHCIARZE ZNIKNĄ ZE WSI, a to dlatego, 
że Ministerstwo Rolnictwa organizuje spółki jaj- 
czarskie, oparte na zasadach spółdzielczości, któ­
re bezpośrednio od chłopów będą skupywać jąjja 
na wywóz. Odpadnie w^bec tego niepotrzebne 
pośrednictwo, z którego piękne dochody czerpali 
pachciarzą prawie wyłącznie żydzi

Należałoby następnie pomyśleć o mleku i pro­
duktach pochodnych, maśle i serze.

PRODUKCJA ROPY zaczyna w zrastać. Od 
stycznia do sierpnia b. r. wydobyto 49.396 cy­
stern ropy, czyli o 1.632 cysterny więcej, aniżeli 
w tym samym czasie roku ubiegłego.

WYTWÓRCZOŚĆ HOLANDJl na polu mle­
czarstwa przedstawia się następująco: Rocznie 
wyrabia się tam 66 miljonów klg. masła, z czego 
33 milj. wywozi się za granicę i 110 milj. kg. sera, 
z czego za granicę wywozi się 75 milj. kilogra­
mów. Dochód z tego źródła wynosi 663 milj. zło­
tych. Ponieważ obszar Holandji równa się za­
ledwie obszarowi jednego naszego województwa, 
przeto Polska powinna wytwarzać i wywozić kil­
kanaście razy więcej. Tymczasem wytwórczość 
nasza na tern polu wynosi zaledwie cząstkę wy­
twórczości holenderskiej.
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PRCGRAM ROLNICZY POLSKIEGO RiDJA 
W  KRAKOWIE ZA CZAS OD 18—24/XI 1928 r.

Niedziela 18'XI: 14.00—14.20 pogadanka dla rol­
ników: „O przechowywaniu owoców", 14.20—
14.40 pogadanka dla rolników: „ z  gospodarstwa 
stawowego", 14.40—15.00 Dr. Stanisław Waśniew- 
słri: „Kronika rolnicza". — Poniedziałek 19̂ X1:
15.00—15.20 komunikat meteorologiczny i gospo­
darczy. 20.00—20.05 komunikat rolniczy. — Wto­
rek 20/XI: 15.00—15.20 komunikat meteorologiczny
1 gospodarczy. 19.10—19.20 komunikat rolniczy. — 
Środa 21/XI: 15.00— 15.20 komunikat meteorolo­
giczny i gospoidarczy. 17.10—17.35 odczyt pt. „Bo­
je polskie minionych stuleci: Samo-Sierra". 17.35— 
18.00 odczyt pt. „Wyprawa Orbisu na Bałkan — 
Macedonja i Serbia". 20.00—20.20 komunikat rol­
niczy. — Czwartek 22̂ X1: 15.00—15.20 komunikat 
meteorologiczny i gospodarczy. 19.55—20.05 ko­
munikat rolniczy. — Piątek 230CI: 15.00- 15  20 
komunikat meteorologiczny i gospodarczy. 20.00— 
20.10 komunikat rolniczy, — Sobota 24̂ X1: 15.00 
— 15.20 komunikat meteorologiczny i gospodarczy.
20.00—20.05 komunikat rolniczy.

OKRUSZYNY.
Kalendarzyk tygodniowy.

Dzień
listopada

Imieniny

Słońca

Wschód Zachód
o godzinie

18 Niedziela Anieli 7-00 3-43
19 Poniedziałek .Elżbiety 7-01 3-42
20 Wtorek Feliksa Val. 7-03 341
21 Środa Ofiiu-uw. N.M.P. •704 3-40
2z Czwartek Cecyljl, patr. m. 706 339
23 Piątek Klemensa 7-08 338
24 Sobota Jana od Krzyża 7-09 336

Podzi ęko wanie.
Dziękuję p. Doktorowi Ignacemu Bibringo- 

wi w Konjz&nie za umiejętne i skuteczne wyle­
czenie mnie z choroby piersiowej..

Jan Lew ko.

NOWE GODZINY URZĘDOWANIA obowiązują 
od dnia 1-go listopada w urzędach i będą trwały 
cd godz. 8 i pól do 15 i pół, a w soboty od 8 i pół 
do 14-ej.

PARK NARODOWY. Na posiedzeniu komitetu 
ekonomicznego Ministrów przyjęto wniosek p. mi­
nistra rolnictwa o nabycie na rzecz skarbu pań­
stwa majątku leśnego Pieniny w pow. nowotar­
skim nad samą granicą czeską. Jak wiadomo, na 
terenie tego majątku ma być utworzony t. :zw. park 
narodowy, który będzie mial 'znaczenie zarówno 
dla ruchu turystycznego, jak i przez zachowanie 
obecnego starau roślinności dla studjów nauko­
wych.

WEDŁUG NOWYCH PRZEPISÓW DI,A PO­
CIĄGÓW dalekobieżnych, połowa każdego wa­
gonu przeznaczona jest dla niepalących. Na kory­
tarzach palić nie wolno. Prócz tego wprowadzono 
dla kobiet osobne przedziały, do których mężczy­
znom nawet za zgodą pasażerek wchodzić nie 
wolno pod karą 5 złotych. Pod groźbą takiej sa­
mej kary nie wolno palić w przedziale dla niepa­
lących, choćby się jadący na to zgadzali.

NOWE LINJE KOLEJOWE. Min. Komunikacji 
ustaliło plan budowy linji kolejowych, jakie pro­
wadzone będą w najbliższym czasie. Plan przewi­
duje między innemi budowę najkrótszych połą­
czeń komunikacyjnych między Warszawą, 1 ,wo~ 
wem, Krakowem, Ostrołęką i Mławą. Fundusze na 
powyższe inwestycje w kolejnictwie zaczerpnie 
Mm. Komunikacji z nadwyżki w wysokości 150 
milionów zl., która osiągnięta zostanie dzięki prze­
prowadzali obecnie reformie systemu taryf ko­
leje wych.

RZĄD ZNOSI POLSKIE SEMINARJUM nau­
czycielskie żeńskie we Lwowie, o którego utwo­
rzenie wystarali się polscy posłowie w czasach 
zaborczych u rządu austriackiego. Wiadomość ta 
wywołała w całej Małopol.sce wschodniej wśród 
Polaków wielkie przygnębienie.

„GIEŁDY PRACY" pobuduje Państwo w War­
szawie, Łodzi, Krakowie, Lwowie, Wilnie, Po­
znaniu, Toruniu, Sosnowcu i Stanisławowie. Bę­
dą to okazałe gmachy z pomieszczeniami na pań­
stwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy z poczekal­
niami dla szukających roboty i dla pracodawców.

PAR4LIŻEM NÓG zrastał tknięty na placu Ma­
riackim w Krakowie Józef Marczyoa z Kaszowa. 
Odwieziono go do szpitala.

ZAMORDOW ANA OŻYŁA, Jan Rodtk z Mar­
klowic ną Śląsku w przystępie gniewu uderzył 
żonę swoją, 24 letnią Annę w głowę tak sikiie, że 
ta padła na ziemię bez ducha. Zabrawszy dwoje 
małych dzieci do siostry swej, sam dał znać na 
policję, że zabił żonę. Okaza to się jednak, że oży­
ła. Odwieziono ją do szpitala w Cieszynie.

WIĘŹNIOWIE NA URLOPIE odsiadywali swe 
kary p>za więzieniem. Działo się to w Łuoku, 
gdzie władze odkryły takie nadużycia. Szpiestó­
wie polityczni zasądzeni na kilka lat opłaciwszy 
się służbie więziennej wychodzili sobie z krymi­
nału, kiedy chcieli na urlop, na miasto.

W  RYTRZE aresztowano przemytnika jedwa­
biu. Jedwab, pochodzący z Czechosłowacji złożo­
ny został u Kolbera, a przeznaczony był dla rzeza- 
ka Rotha w Piwnicznej. Jedwab wartości kilku 
tysięcy złotych zabrano, przemytników areszto­
wano.

7 HURTOWNIKÓW MIĘSNYCH w Łodzi do­
stało się do więzienia: Rosensohn, Menasze, Su- 
iimierski Eisig i Hoest na 1 rok, zaś Gruenblatt, 
Joskowicz i Wolf na 6 miesięcy za to, że umyśl­
nie gromadzili w rzeźni łódzkiej wielkie ilości by­
dła, ograniczając przez to możność uboju. Skut­
kiem tego sztucznie obniżali ceny żywca.

BEZROBOCIE W  NIEMCZECH WZRASTA Z 
DNIA NA DZIEŃ'. W  Brandenburgii zgłosiło się w 
ostatnim tygodniu 4.300 nowych bezrobotnych o 
zapomogi. W  Wiedniu 1.600. Najwięcej bezrobot­
nych jest robotników budowlanych V rolnych.

50 DOMÓW SPŁONĘŁO w Pejęcznej pod Ra­
domskiem. Pożar powstał w zabudowaniach 
Kiełbika w nocy Straty wynoszą pół miljona zło­
tych.

— o o o -
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ski ustępuje z zajmowanego stanowiska. Następ­
cą mianowany ma być Nakoniecznikow, brat 
obecnego wojewody stanisławowskiego.

CORAZ TRUDNIEJ ŻYĆ u nas a dowodem te­
go jesit, że we wrześniu tego roku opuściło Polskę 
10.323 wychodźców. Z tych 6.071 wyjechało do 
różnych krajów Europy, zaś 4.252 poza Europę.

WYCHODŹCY udający się do Francji w celach 
zarobkowych, winni przedłożyć na granicy fran­
cuskiej kontrakt pracy przepisowo wizowany 
przez właściwy oddział Mdnisiteirstwii Piaty, 
względnie Ministerstwa Rolnictwa w Paryżiu (za­
leżnie od rodzaju pracy), jak również świadectwo 
lekarskie, wystawione przez lękania przyjętego 
przez władze Irarcuside.

Kto tego nie posiada przy ptzyjeźidzde na grani­
cę francuską naraża się na wielkie trud lości a 
nawet na ndewpuszezenie go do Francji.

ZAPOTRZEBOWANIE NA ROBOTNIKÓW DO 
FRANCJI w  listopadzie wynosi 2l0 rolników, 170 
kobiet i 250 robotników do przemysłu. Wyjazd z 
Mysłowic odbędzie się w dniach 13, 20 i 27 listo­
pada, Data stawiennictwa o jeden dzień wcześniej. 
Rekrutacji, jak zwykle dokonują państwowe Urzę­
dy Pośrednictwa Pracy,

Z AMERYKI.
ZGON ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA. W  Miime-

apolis zmarł jeden współzałożycieli Polskiego 
Zwąźlcu Narodowego, Juljan Szajnert.

ROLNICY POLSCY ŁĄCZA SIĘ. Rolnicy pol­
scy w Stanach Zjednoczonych podjęli akcję w kie­
runku utworzenia zawodowej organizacji Spra­
wa ta omawiana będzie na pierwszym wielkim 
zjeździe rolników polskich, zwołanym dra de Vals 
Bluff w stanie Arkansas, na czas od 15— 17 listo­
pada br. Założenie Polskiego Związku Rolniczego 
w Stanach Zjednoczonych wyjdzie niezawodnie na 
dobre polskim rolnikom, wiążąc ich w jedną zor­
ganizowaną siłę, dla wzajemnej pomocy i obrony 
interesów zawodowych. Założenie takiej orga­
nizacji będzie także wielkim dorobkiem gospodar­
czym i narodowym Polaków w Ameryce.

GWAŁTOWNA ŚNIEŻYCA spadla na okręg 
Chicago i prowincje zachodnie.

NAJLEPSZA PŁYWACZKA ŚWIATA okazała 
się polka, Marja Osipowicz zamieszkała obecnie 
stale w Worchester w Stanach Zijedn. Podnosi 
to z dumą polsko-amerykańska prasa.

W NOWYM JORKU 17 letni Janek Kolasa ob­
sługujący windę dostał się między mur a ruchomy 
pomost i został zmiażdżony.

Z CHICAGO DONOSZĄ, że podczas zderzenia 
się samochodu z pociągiem na linji Rock lsiand 
zginęli Eugeniusz ZalssJd, Jótzef Busko i jego sio­
stra Bernioe.

POMYLONY „PUSTELNIK". W  dzikich górach 
Cushetuk (stan N. Jork), znaleziono namiot, a w, 
nim na kupie ga,ęzi wynędzniałego człowieka. — 
Stwierdzono, że jest to Polak Stanisław Anusz- 
kiewicz, który w czasie wojny światowej liległ 
ciężkiemu zatruciu gazami co spowodowało u nie­
go wstrząs nerwowy i rodzaj melancholii. Porzu­
ciwszy żonę i rodzinę, uciekł w góry, gdzie od lat 
pędzi życie dzikiego człowieka, żywiąc się jedy­
nie korą drzew i jagodami. Nieszczęśliwca prze­
wieziono do szpitala.

NIE FRZFTRZYMAŁ POSTU niejaki Jan Gri­
bicz, fai mer kanadyjski. Zdarzyło się w Edmonton, 
że sąsiedzi farmera, który był fanatykiem religij­
nym zauważyli, że z farmy od kilku dni nikt nie 
wychodził. Zwrócili się więc do władz. Po wy­
biciu drzwi straszny widok przedstawił się ich o- 
czom. Gribicz leżał martwy na podłodze, jego żo­
na, syn i synowa w takim stanie, że rJe uda się 
im prawdopodobnie uratować życia. Gribicz, po­
stanowił z rodziną pościć przez 40 dni, Troje cięż­
ko chorych zabrano do szpitala.

STRACONO NA ELEKTRYCZNEM KRZEŚLE
w-Pittsburgu Pawła Jaworskiego', który miał na 
sumieniu kilkadziesiąt morderstw rabunkowych-

Jan Zaworski, klerk z grosemi, który wskazał 
policjantom' Pawła Jaworskiego, zgłosił się do 
wadz pittsburgskich o wypłatę 5000 doi. przezna­
czonych, jako. nagroda za złapanie Jaworskiego. 
Jak donoszą depesze z Pittsburga sędzia krymi­
nalny James B. Drew, polecił wstrzymanie wypła­
ty nagrody aż do czasu gdy sprawa o zniewole­
nie, jaka jest przeciw niemu w sądach, zostanię 
załatwiona.
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SAMOBÓJSTWO. Emma Zielińska z Knlmond 
w Stanach Zjednoczonych rozpaliwszy ognisko z 
liści skoczyła w płomienie, w  których znalazła 
śmierć.

70 LETNI MORDERCA. W  Sprengwille, 70 
letni farmer Jan Grabowski zamordował siekie­
rą żonę i pasierba za to, ze naganiali go do pracy 
w pulu. Sąd skazał mordercę ze względu na jego 
podeszły wiek tylko na 10 lat więzienia. Nale­
żał mu się fotel elektryczny.

W  AMERYCE MUSI BYC PORZĄDEK! — 
W  miejscowości Hamtramk obok Ditioit. Pierw­
szą z gospodyń, która nie zwracała uwagi na 
prośby inspektora, który wielokrotnie ją prosił, 
aby me wyrzucała odpadków do „alley", lecz, aby 
wkładała takowe do odpowiedniego naczynia, by­
ła Walentyna Orzechowska, która na mocy wyro­
ku sędziego Czarneckiego musiała zapłacić pięć 
dolarów grzywny za wyrzucanie odpadków do 
.,auey“ .

W  LOS ANGELOS, w Kalifami małżeństwo 
Lynch rozwiodło się z powodów politycznych. — 
Om głosowała na Hoover t (przeciwnika wódki), 
on był ża Smithem (zwolennikiem picia). Na tern 
tle przyszło do awantury małżeńskiej i do roz­
wodu.

Dr. Z. ADderman, Adwokat
otworzył kancelar{ą 971

w Krośnie, naprzeciw ,, Snopa".

ROZMAITOŚCI.
■ -s -------

Modlitwa dla posłow.
Prezydent uniwersytetu państwowego w Wi- 

sconsinie (SL Zjednoczone) ułożył modliitwę dla 
paFirren/arzystów, która Pyta pierwszy raz od­
czytam na otwarcie Zgromadzenia tamże. Oto 
treść owej modlitwy:

„Uchroń nas, Panie, od grzechów, w jakie l  ła­
twością możemy, niepostrzeżenie, zawikłąć się, 
skono rozlegną się w tej siedzibie rządu nawoły­
waną partii i kmzyki interesów partyjnych. Uchroń 
nas od myśli o następnych wyborach, gdy powin­
niśmy myśleć o pomyślności następnych pokoleń. 
Uchroń nas od kierowania się względami osobi- 
stemd, guy naszym kierunkiem przewodnim po­
winny być zasady. Uchroń nas w  decydujących 
■godzinach dyskusji od mówienia rzeczy „ponęt­
nych^ gdy winniśmy mówić tylko rzeczy, które 
są prawdziwe. Uchroń nas od hołdowania hastom, 
gdy celem naszym powinno być poszukiw anie 
faktów. Uchroń nas od tego, by partia stała się 
sama w sobie naszym celem, gdy winna być środ- r 
kiem do osiągnięcia ceju. Spraw, żebyśmy więcej 
c ł o . prawdę niż przeszłość. Dopomóż, żebyśmy 
partię uczynili swomi stugą, nie zaś mistrzem i pa­
nem. Spraw, żebyśmy stali się gcdni wysokiego 
powUania, jakiem jest uczestniczenie w rządzie. 
Amen'1.

Czy Kspricon cierpiał 
na patiaczkę?

0 cesarz., Napoleonie twierdzi się, że Cierpiał 
na padaczkę.

W  najnowszych czasach zajmował się tą kwe- 
susą Dr. Kanngiescr. który oądzi, że przyczyna 
padaczki Napoleona tkwi w alkoholizmie i kile 
ojca jego, który w 40 roku życia zmarł z powodu 
raka żołądka. Matka Napoleona była zdrowa i 
zmarła w późnym wieku. Pierwsze czworo dzie­
ci porc dzlła martwe lub wnet po porodzie zmar­
ły. Napoleon urodził się w r. 1769 z uderzająco 
wielką głową i, jak Naryin podaje, cierpiał już ja- 
ko uczeń szkolny po nieznaczńem zdenerwowaniu 
na drgawki.

Od r. 1798 aż do r. 1812 miewał halucynacje — 
ukazywała mu się czerwona postać.

Gdy w r. 1799 Bonaparte próbował obalić wła­
dzę republikańską i na zgromadzeniu podniósł się 
przeciw niemu wielki krzyk, opuścił salę posie­
dzeń śmiertelnie blady. Przed gmachem uoadl nie­
przytomny z konia, z czego powstała pogłoska, 
że dokonano na niego zamachu.

Constant zanotował, że 10 września 1804 r. do­
stał cesarz ciężkiego nerwowego napadu, który 
się w następnym roku w  Stras,sburgu powtórzył.

Chorobę cesarza ukrywano przed jego orocze- 
n rm

W  Sit Cloud w  nocy stracił Napo'eon przytom­

ność po w y d a n iu  ze siebie okrzyku. Podczas bi­
twy pod Aspern w r. 1809 miał napad senności.

Podobny napad senności ogarnął go w r. 1812 
w bitwie pod Borodnicą. Ustępując z Rosji, sie­
dział Napoleon godzinami całemi nieruchomy, z 
szeroko ■ otwartemi oczyma.

W  podobnych sytuacjach znajdowano potem 
Bonapartego niejednokrotnie pod Porna. w r. 1813 
i podczas pobytu we Fontainebleau. Tschudi po­
daje, że po bitwie pod Watenloo cesarz wykazy­
wał zupełną amnezję.

Ze wszystkich wzmianek o chorobie Napoleona 
trudno mimo to orzec z pewnością, czy była to 
padaczka, czy nie.

 #>---------

Złote rada dla mężów 1 żon.
Kierownik biura licencji małżeńskich w New 

Yorku wydaje rocznie 40.000 pozwoleń na zawar­
cie ślubów małżeńskich. Z zamiłowaniem śledzi też 
dalsze losy par połączonych.

Spostrzeżenia swoje zebrał w książce w któicj 
takie rady daje żonom:

Nie bądź piłą, bo z piłowania uszy bolą.
Nie dopuszczaj brudu i nieporządku do, domu ani 

około siebie.
Żonę sądzi się po wyglądzie domu.
N,-e plotkuj o kłopotach sąsiadów.
tyie rób mężowi zośliwych uwag.
Nie złość się, jeżeli mąż pochwali w  twej obec­

ności czyjąś ładną fwarz.
Nie sprowadzaj krewnych do dc mu.
Dla mężów zaś daje następujące polecenia:
Nie bądź sknerą.
Nie bądź ponury. Niech każdy wasz dzień bę­

dzie miodowy.
Nie bierz nikogo na stancję.
Jeżeli żona ma psa lub kota, nie złość się na 

niego. Nie uważaj żony za ostatniego durnia. Gdyś 
się jej oświadczył nie myślałeś tak, prawda?

Traktuj ją po ludzku i nie zapominaj że ona pra­
cuje tak ciężko, a może ciężej niż ty, a za to do­
staje mniej. Nie chwal innych kobiet, szczególnie 
w obecności żony. Kochaj żonę jak siebie samego,

Ropneha zwierzęciem
aomomm

Ropucha wzbudza zwłaszcza U kobiet liaszych 
odrazę, a . tymczasem oddaje ona w przyrodzie 
ważne usługi. Gospodarze i ogrodnicy zwłaszcza 
Powinni ją baj dzo cenić. Jest ona- zaciętym wro­
giem wszelkich owadów, które z powodu swego 
wprost bajkowego apetytu prawdziwe robią spu­
stoszenie na polach i w ogrodach warzywnych. 
Ropuchy szczyczące się również niegorszym ape­
tytem, zjadają tysiące owych szkodników w  je­
dnej nocy, o ile im się naturalnie w ich robocie nie 
przeszkadza, kigielścy rolnicy przezimowują ma­
sy ropuch w piwnicach, aby je latem wypuścić do 
roboty. Podobnie dzieje się we Francji, w rolni­
czych częściach kraju.

W  niektórych miejscowościach spotyka się han­
dlarzy ropuchami, którzy przechc wu.ą swój towar 
w dużych beczkach. Ropuchy sprzedaje się na tu­
ziny.

W  tropach, gdzie się roi od owadów wszelkie­
go rodzaju, jest ropucha stworzeniem wprost nie- 
odzownem. Pewien malarz, który tam spędził 
czas jakiś, opowiada we wspomnieniach swych o 
ropuchach, drzemiących za dnia pod kamieniami 
bezwładnie, które wyłażą nad wieczorem z kryió- 
wek i spieszą w  stronę zabudowań ludzkich. Tam 
sadowią się wygodnie na jedwabnych poduszkach, 
na kanapach i łóżkach i nie rzadko zdarza się, że 
przybyli goście muszą wypłaszać je z ich wygo­
dnych legowisk, zanim odważą się usiąść. Ale nikt 
się tern hie zraża, bo ropuchy uważa się jako przy­
należne do rodziny, podobnie iak u nas koty lub
pieski. 1 ,------

Jak bolszewicy trują dusze dzieci?
Bolszewicka szkoła.
W  niskich ławkach siedzą smutne dzieci 2 dłu­

giem! włosami, pozawijane w kożuchy rodziców, 
trzęsące się od zimna i głodu.

Przychodzi nauczycielka, taka sobie zwykła „to- 
warzyszka“ , i rozpoczyna lekcję.

— Dzieci, jesteście głodne?
7-  Tak. Głodne — odzywa się zgodnie, chórem 

cała klasa.
— Proście więc Boga, może wam da chleba.
Dzieci, jak umieją, proszą Boga e chleb, a tym­

czasem nauczycielka każe otworzyć, bogato iluj 
strowany elementarz, gdzie na każdej stronie pi­
szą o komunizmie i w ten sposób w najmłodsze 
już pokolenie wpajają jego zasady.

Liczne czerwone portrety, jak Lenina i innych 
wielkich bolszewików, zdobią książkę, a każuy u­

czeń ma już dobre pojęcie o wszystkich przywód­
cach bolszewickiej Rosji.

Po skończonej lekcji przypomina nauczycielka 
dzieciom:

Dzieci. Zaraz pójdziecie do domu. A czy jesz­
cze jesteście głodne?

— lak.
— No, więc pamiętajcie, pomódlcie się w domu 

do Pana Boga, może wam da co zjeść.
Na drugi dzień znowu pjrta nauczycielka:
— Dziec', jesteście głodne?
— Tale — brzmi stara odpowiedź.
— A modliłyście się do Pana Boga, prosiłyście, 

by wam dał chleba?
— lak — odpowiadają dzieci.
— I dał wam Pan Bóg chleba?
— Nic. Nic nam nie ckł.
— No, bo widzicie dzieci. Pana Boga niema.

Prosiłyście go wczoraj i przedwczoraj i nic wam 
nie dał, prawda?

— Taić
— Więc widzicie. Pana Boga niema, bo wam nic 

nie dał; szkoda się do niego modlić, ale zato po­
módlcie się do Lenina.

Dzieci, głodne i zbiedzone, modlą się głośno do 
Lenina. ,

— O, Leninie, my głodne dzieci, prosimy ciebie 
daj nam chleba!

W  tej chwili drzwi się otwierają, na progi uka­
zuje się czerwonogwardzista z workiem na ple­
cach.

— Słuchajcie, dzieci, - -  powiada żołnierz. — Le­
nin przysyła wam worek chleba.

W  klasie powstaje ogólna radość.
— Widzicie, dzieci, — powtarza swoją naukę 

profesorka — Pana Boga niema.
Jest tylko Lenin i do niego się módlcie, a on wam 

zawsze da chleba.
Tak to w Rosji bolszewickiej uczą dzieci religu. 

 -*-------

Nowy York za bezcen.
Niktby dziś nie uwierzył, a jednak zostało zapi­

sane w ks ięgach, że N. York, t. j. miejsce, na któ- 
rem obecnie to'miasto się wznosi kupiono swego 
czasu poprostu za bezcen.

Rzecz nieprawdopodobna, a jednak prawdziwa. 
Oto olbrzymia metropolia amei ykańska, licząca o- 
becnie dziewięć 1 rui jon ów mieszkańców,, mieszczą­
ca w sobie olbrzymie i fantastyczne wprost boga­
ctwa, została zakupiona za 60 guldenów i beczuł­
kę wódki.

Mianowicie Peter Mmnewit, generalny dyrektor 
„West Indja Company", kupił 27 sierpnia 1626 ro­
ku wyspę Manhattan za wymienioną cenę od wów­
czas panującego wodza indyjskiego.

Wyspa Manhattan była wówczas płaską, szero­
ką niziną, spoczywającą w  jamionach rzeki Hud­
son. Indianie mieszkali w olbrzymich, potężnych 
'.asach, rozpościerających się po obu brzegach 
rzeki.

Kupno to jednak z jakichś nieznanych bl żej po­
wodów zostało niewykorzystane przez nabywcę 
i w  r. 166Ł indjanie sprzedali te same tereny Holen- 
derozykom w 1. 1668 za -10 koszul, 30 par poń­
czoch, 10 strzelb, 30 kul, 30 funtów prochu, 30 to­
porów, 30 kotłów i miedzianą formę do pieczenia 
ciasta. Dziś Nowy Jork jest najbogatszem miastem 
świata: w podziemiach banków przechowują pra­
wie 2U całego zapasu zł ora całej kuli z, emskiej.%

Najstarszy kalendarz na świecie.
Coraz ciekawszych dokumentów dostarczają 

światu naukowe prace wykopaliskowa, prowadzo­
ne od lar tak gorliwie, zwłaszcza w  Egipcie.

Oto wśród szczątków wspaniałego pałacu fa­
raona Ramzesa Mejamuna odkryto świeżo najstar­
szy na świecie kalendarz, pochodzący według Ła- 
■dań prof. Biota z 3285 roku przed narodzeniem Je­
zusa Chrystusa.

Kalendarz ten składa się z dwóch tablic, zapisa­
nych gęsto wysoce artystycznem pismem hiero- 
glificznem.

Jak widać z niego, już astronomowie egipscy 
wiedzieli, że obrót ziemi dokoła słońca trwa dłu­
żej n-iż 365 dni.

Gdy jednak obecnie dodaje się, dla wyrównania 
powyższej różnicy jeden dzień co cztery lata, — 
pi zeJ pięciu tysiącami lat astronomowie egipscy 
rozróżniali rok cywilny q 365 dniach od roku astro­
nomicznego, dłuższego o 6 godzin i obliczyli, ** 
po upływie 1461 lat, początek roku cywilnego i d- 
stronomicznego' przypada ściśle ,w jednym i tym 
samym czasie.

Prof. Biot stwierdził również, na podstawie zna­
lezionego' kalendarza, że koledzy jego z 3285 roku 
przed nar. Chrystusa dokłądme obliczali chwile 
zrównania dnia z nocą, tudzież przesilenia letnie­
go i zimowego. A zatem już wówczas nauka astro­
nomii stała na wysebim poziomie.
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Zemsta wężowej samicy.
O strasznym wypadku, którego przyczyną był 

nierozumny zakład, donoszą z angielskiej kolonii 
w Indiach.

Jeden z oficerów, mąż młodej kobiety, którą 
poślubił był niedawno, założył się z kjołegami, że 
uzbrojony tylko w  nóż myśliwski stanie do wal­
ki z olbrzymim wężem boa-dusicielem. Wysłani 
na skutek zakładu krajowcy odnaleźli w lasach 
olbrzymiego gada długości 8 metrów i porucznik 
w towarzystwie udał się na polowanie Rzeczy­
wiście odważny ten człowiek zakład wygrał i 
cielsko pythona rzucone zostało po kilku godzi­
nach transportu na werandę domu, w  którym za­
mieszkiwał oficer.

Żona zobaczywszy martwego potwora jęła czy­
nić gorzkie wymówki lekkomyślnemu mętowi.

Wieczór ordynans porucznika udał się do ko­
szar na nocleg, a gdy nazajutrz rano powrócił, 
ujrzał mrożący w żyłach krew obraz.

Całe mieszkanie zniszczone, a wśród połama­
nych mebli poniewierały się straszliwie zmiażdżo­
ne zwłoki oficera i jego żony. Nie umiano sobie 
wytłumaczyć przyczyny tego okropnego zda­
rzenia.

Zwłoki ułożono na werandzie. Przy ubranej 
kwiatami trumnie pełnili straż honorową koledzy 
zmarłego. Nagle o północy usłyszano szum w o- 
grodzie, poczem krzyk przerażenia rozdarł ciszę 
nocy. Wśród nieopisanego łomotu, poczęło się 
walić wszystko, co było na werandzie. Gromnice 
i trumnę zrzuciło na ziemię. Zapanował straszli­
wy popłoch i dopiero gdy przyniesiono latarnie, 
obecni ku najwyższemu swemu przerażeniu do­
strzegli olbrzymiego węża.

Rozpoczęła się walka i bestja padła martwa od 
kul rewolwerowych. Zagadka wyjaśniła się. Za­
bity przez porucznika wąż był samcem i padł w 
czasie parzenia się. I oto samica, idąc śladem je­
go wleczonego cielska, dotarła do domu porucz­
nika i dokonała tam swej zemsty.

WESOŁY KACIM.
— Winszuję. Sędzia uniewinnił panienkę z po­

dejrzenia o kradzież.
— To dobrze, ale niech pan mecenas apeluje 

wyżej.
— Po co?
— Ja chcę, żeby i Sąd Okręgowy wiedział, że 

ja jestem, byłam i będę porządną dziewczyną.
• *  *

Pastor metodystów maluje przed słuchaczami 
ckronności piekła.

— Będziecie tam jęczeć, wić się w męczarniach 
i zgrzytać zębami...

— Ja się tego nie boję — przerywa pastorowi 
ktoś z obecnych. — Zapomniałem już, że kiedyś 
miałem zęby.

— To nic — odpowiada pastor — zęby będą 
wam dostarczone.

*  *  *

— Melduję wielmożnemu dziedzicowi, co ta kro­
wa, którą wielmożny dziedzic kupił niedawno, już 
mleka nie daje.

— Cóż to?... Nie karmicie jej?
— Karmić... byśmy karmili, tylko ona sama jeść 

nie chce.
— Więc chora?
— Chora nie jest, tyła stę nie rusza
— Cóż jej tedy?
— A no, mówiąc poproś tu zdechła wczoraj!

* « *

— Panie doktorze, oo robić, od niejakiegoś cza­
su swędzą mnie strasznie nogi.

— A ozem się pan zajmuje!
— Jestem kasjerem w banku.

* * •
— Gospodami, daleko stąd do Wólki?
— Teraz sześć kilometrów. Dawniej było ośm, 

ale wiatr dwa kilometry obalił.

NAJPOTĘŻNIEJSI.
No co? Będzie w tym roku wojna europejska ?
— W  tym roku jeszcze nie. Rot szyldy się nie 

zgadzają Powiedzieli, że na przyszły rok to zo­
baczą.

D r Ignacu BIBRING
lekarz

w Korczynie (nad apteką)
ordynuje zawsze, we wszystkich choro­

bach i rwie zęby. 113 3  J

LEKARZ D 0H 0W Y .
 ---------

Drgawki (spazma). Napad drgawek zupełnie jest 
podobny do napadu epileptycznego (padaczki). 
Zwykle u dzieci, dotkniętych chorobą angielską. 
Zaburzenia w trawieniu (zaparcie stolca) rozpo­
czynają się chorobą gorączkową. Rzadko przy­
czyna taka jak np. przelęknięcie się.

P i e r w s z a  po mo c: Worek lodowy na gło­
wę, lewatywy z wody i oct u w równych częściach. 
Przy gorączce zawijanie w prześcieradła zimne.

Dławienie się. Twarz sina, oczy wychodzą na 
wierzch, oddech zatamowany. Zachodzi wtedy, 
jeśli do dróg oddechowych wpadnie większy kęs, 
sztuczna szczęka, a u dzieci guzik, groszek, kamy­
czek i t. p.

P i e r w s z a  p o mo c :  Należy szybko prawy 
palec, nieco zgięty wcisnąć do gardła, starać aię 
ciało wydobyć, lub przynajmniej rozluźnić, przy 
tern zwykle powstają wymioty, przez 00 ciało mo­
że wypaść. Można także przycisnąć silnie chorego 
piersią i brzuchem do stoika, skrąym, progu i u- 
derzyć kilkakrotnie pięścią między łopatki.

Przedewszystkiem nie tracić chwili czasu, lecz 
gdy jedni wykonują powyższe zabiegi, drudzy 
natychmiast spieszą po lekarza, który powinien 
przybyć z instrumentami do przecięcia tchawicy.

Duszenie się gazami trującemi. (Zaczadzenie). 
Choremu sinieje twarz, traci przytomność. Od­
dech staje się przerywany, wymioty i czyszcze­
nie. Zaczadzenie zdarza się zwykle w porze zim­
niejszej, gdy wiele się pali. Przyczyną zaczadze­
nia jest Oidde chanie gazem świetlnym skutkiem 
przerwania się lub zepsucia rur gazowych lub 
t. iw. czadem przy piecach zepsutych lub komi­
nach zatkanych.

P i e r w s z a  p om o c :  1) wynieść chorego
szybko na świeże powietrze i rozpiąć na nim o- 
dzieiż, 2) zastosować sztuczne oddechanie, 3) na­
cierać silnie mokremi chustami, zlewać zimną wo­
dą, 4) poić czarną kawą.

Ci, co ratują, poWinni uważać na siebie: przed 
wejściem do mieszkania odetchnąć głęboko zat­
kać sobie usta wilgotną gąbką lub chustką, drzwi 
na oścież otworzyć, szyby w oknach wybić w ra­
zie niemożności otwarcia okna. Uważać, aby nie 
upaść!

* *" *

(W  następnym numerze zamieścimy, co czy­
nić w razie krwotoków z jelit, płuc, ust i t. p. oraz 
z ran).

Odpowiedzi ftedakcji 1 Administracji.
Fr. Gabański, T. Kusz: Zapłacone na kwartał przez 

p. M. — T. Uljasz, Alta Canada- Na listowne polecenie 
żony posyłamy począwszy od Nr. 46. Przy sposobności 
prosimy o wiadomość, czy punktualnie co tygodnia do­
chodzi, Pozdrowienie. —  J. Cap: 3 zł. na ogłoszenie 
skradzionej książki wojskowej otrzymaliśmy i dajemy 
w Nr ze 47. Ogłoszenie matrymonialne możemy też po­
mieścić za opłatą 5 zł. zgóry. - A. Gładysz: List pole­
cony wysłaliśmy 7 hm. —  G. Zwiernicki: Właśnie dla­
tego, że na wiosnę wyjechał Pan nie zawiadomiwszy 
nas, prosimy o wpłacenie prenumeraty z góry. —  J. Wl- 
klak, Francja: Gromadzimy różne kalendarze, ale jesz­
cze nie powzięliśmy opinji, który będzie najkorzystniej­
szy dla naszych czytelników. Rozstrzygniemy to w b. 
m. 1 zawiadomimy. Pozdrowienie. —  J. Czaj: Gazetę 
na okaz posyłamy z czekiem dla przesłania prenumera­
ty. Kalendarz trzeba zgóry zapłacić, albo za pobraniem 
poczlowern. —  J. Kopeć, sołtys: Posyłamy od Nru 46, 
a prosimy czekiem P. K. 0. przesłać 10 zł., to będzie 
zapłacone do końca r. 1929. —  T. Dyman, Wanien: Mo- 
neyOrder jeszcze nie nadszedł, ale przesyłamy regular­
nie co tygodnia na adres podany. Cześć. —  F. K. Mar­
kiewicz, Gibertvllle: 1 doi. otrzymaliśmy i wysyłkę
wznawiamy. Przesyłki 2 doi. ze stycznia br. nie otrzy- ; 
maliśmy, jeżeli była polecona to zareklamujemy. Na dwa  
dalsze pytania odpowiemy za tydzień po wywiadzie w

Zarządzie Gł. P. K O. Pozdrowienie Panu i Przyjacio­
łom. —  P. Hejnar, Conernangli. List z 20 paźd*. otrzy­
maliśmy 6 listopada. Adres zmieniamy, 2 doi. otrzyma­
ne 10 iipca 1929 r. Pozdrowienie. -  Goriryd Sn: 3.50 
otrzym. —  Grzeszczak Jan: Posyłamy tylko 1 egzempl. 
—  Kobarynka Józef: 10 fi. utrz. —  Dul. Fr. 20 fr. otrz.

St. Frydrych, Wdmerding: 2 doi. nadeszły 12 listo­
pada. Zapłacone do 16 grudnia 1929. Nawzajem serde­
czne pozdrowienie Panu i Sąsiadom. —  W }. Jesionek, 
Francja: 25 fr. nadeszło, korespondencja będzie za ty­
dzień. Cześć. —  J. Ruda, Dupont: 2 doi. otrzymaliśmy, 
zapłacone do 1 maja 1929. Źyczytny zdrowia. —  T. 
Laeh, Lowell. 2 doi. nadeszły, na pytania odpowiem li­
stownie. Zapłacone do 25 łipca 1939. Pozdrowienie —  
J. Tatarski, Sun: Słusznie, dziękujemy za uwiadomienie. 
Cześć. —  Fr. Jeziorski, Uxhridge: Żonie zdrów,a, a Pa 
nu powodzenia. Zgoda.

Odpowiedzi inw alidom  i emerytom,
K. Liput: Zaopatrzenie dla inwalidów cywilnych, do 

których naieży Pani, jako ramna nie pozostająca w czyn­
nej służbie wojsikowel, wymierza i wypłaca starostwo, 
do którego pisemną prośbę skierować należy. Odszko­
dowanie to jest na razie b. skromne, płatne w kwartal­
nych ratach. Wdrożono starania, ażeby ustawę inwa­
lidzką rozszerzyć również na ludność cywilną, o ile 
wojna spowodowała śmierć lub kalectwo. Obecnie o- 
óowtąiznjąca ustawa tego nie przewiduje. —  Sz. Mi­
chalczyk: Dla nas argumenty przytoczone wystarczy­
łyby. Izba Skarbowa musi posiadać wyraźne dowody 
w postaci zeznań świadków i na to nic nie paradzimy. 
—  A. Pęcak: Ustawa inwalidzka przewiduje wypłatę 
zaopatrzenia od dnia l następnego miesiąca po wnie­
sieniu podania i nie znamy wypadku, by któremu adwo­
katowi udało się uzyskać zaopatrzenie za okres przed 
wniesieniem podania, tiy-łoby to borwiem istotnie po­
gwałceniem ustawy, na co Izba Skarbowa nigdy się 
nie zgodzi. Jeśli nadesłana dodatkowo uchwała sądu u- 
znająca zaginionego śp. Czepiła określa datę, od które: 
uwża tegoż za zmarłego, późnźiejsza późniejsza jest od 
wniesienia podania, Izba Skarbowa musi zaopatrzenie 
wdowie, sieroce czy rodzicielskie przyznać dopiero od 
tejże daty śmierci, tedy często znaczniej później, niż to 
wypadałoby na podstawie daty wniesionej prośby. W i­
nę straty ponoszą ci, którzy za późno wnoszą do sądu 
prośbę o metrykę śmierci po zaginionych. —  J. Ku- 
śnierczyk: Nic na to poradzić nie możemy. Należy cze­
kać dodatkowego terminu rejestracja itiwaldów, którzy 
w r. 1922 obowiązku tego, nie dopełnili. Starania są 
wdrożone. Ustępujący z czynnej służby wojskowej o ile 
nabawili się kalectwa, też w ciągu roku winni zgłosić 
to w P. K. U. i poddać się badaniu komisji wojskowo- 
lekarskiej, bo inaczej raz na zawsze utracą prawo do 
r fen ty inwalidzkiej. —  A. Brzózka: Sprawdzimy. Czy
dotyczący sam intabulowany jest na cełem 15 morgo- 
wem gospodarstwie, czy też wspólnie z żoną lub ro­
dzicami. Przed doniesieniem okoliczność tę zbadać i u- 
względnić należało.

Emeryci ożenieni powtórnie po przejściu na emery­
turę uprawnieni są na mocy ustawy emer. z 11 grudnia 
1923 do poboru dodatku ekonomicznego na żonę oraz 
kwaterowego dla żonatych. W dow y po nich prócz 
kwartału pośmiertnego do wysokości nie większej, niż 
wynoszą istotne koszty pogrzebu, nie mają prawa do 
zaopatrzenia wdowiego. Podania o wypłatę dodatku e- 
konomicznego i kwaterowego z dołączeniem metryki 
ślubu, wnosić należy do tej władzy, która, przeniosła 
na emeryturę. Ona dopiero spowoduje podwyższenie 
należytośoi w Izbie Skarbowej.

Kolejowi emeryci otrzymają niebawem oddzielną u- 
stawę em_ na wzór istniejącego już dla nieetatowych. 
Projekt jej poprawiony odszedł do Rady ministrów. 
Wedle niego em. „zaborczy11 zrównani będą z polskimi, 
odzyskują należne grupy i szczeble, zaś renciści wypła­
tę renty obok emerytury. Wszyscy emeryci zwolnieni 
będą od 3% potrąceń zaprowadzonych art 7 U. em. 
z 11 grudnia 1923 r. —  za rządów koalcyjnych, Czynni 
natomiast płacić będą nieco wyższe składki na iundu&z 
emerytalny i to razem z rezerwami em. przejęteml 
przez skarb Polski od b. państw zaborczych —  bez ob­
ciążenia podatkami reszty obywateli —  pokryje wyda­
tek na emerytury 1 renty kolejowe, zatem 1 tu kolej sta­
nie się samowystarczalna. Oby śladem kolei poszły ry ­
chło inne dykasteirje, uwalniając Polskę od nadmiernych 
wydatków na emeryturą z jednej, zaś zabezpieczając o- 
płakaną dzisiaj starość t, zw. emerytom „zaborczym". 
Naprawą wyrządzonej fan krzywdy ukoronujmy okres 
dziesięciolecia budowy wolnej i niepodległej Ojczyzny!

St Stączek.

Pragniecie wyleczyć się z reumatyzmu i podagry
Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca, 
zn!ekształcone ręce i nogi, kurcze, kłneie, rwanie w  roz­
maitych częściach ciała, nawet osłabienie wzroku występują 
często jano skutek cierpień reumatycznych i podagryczuycb, 
które winny być usunięte, w przeciwnym razie choroba wciąż 
postępuje. P  R  O  (*© h » ti J Ę  uleczającą, rozpuszczającą kwas- 
moczowy kurację wodą mineralną, która poprawia prze 
mianę materji 1 zwięks/a wydz eliny, a więc żaden tak zwany 
uniwersalny lub tajny środek lecz produkt, który dobroczynna 
matka natura udziela dla dobra cierpiącej ludzkości. K a Ż a t -  
M U D k O J M  Napiszcie mi natychmiast, a otrzy­
macie zupełnie gratis 1 franco próoę wraz z objaśnieniem za 
pośrednictwem moich we wszystkich Krajach urządzonych skła­
dów, i wówczas sami przekonacie się o nieszkodliwości środka 

tego oraz o jego szybkiej skuteczności.

August MSrzke, Berlin, Wllmersdorf, Bruchsalerstr, 5, Oddział 28.
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P ł ó t n a  fcurfisEsirea i p ó M s ^ a n e
na wszelkie bielizny; DjjmKi, O re i s ik i,  
O O rusy , R Q C z i i ik i ,  St.erk l, P łó c ie n k a  
k o lo ro w e , K am garny , Szew ioty, Cajgi
bardzo trwałe i t. p. lepsze wyroby tkackie, poleca:

Józef Jórssz, Przemysł Fkacki, Korczyna,
powiat Krosno, woj. lwowskie. (Próbki, druki, p.zesyła 
po otrzymaniu 2 zł. znaczkami poczt w liście). 1124

W ł o ś c i a n i e  I B a a n o ś i i
Tysiące Gospodarzy przekonało się, iż najlep.ej sprzedać 
lub zamienić można len, konopie, kiaki, pakuły, tylno 

we lirmie

p r W W K N O " ,  ' - w .  w ,  Z a m a r s t y n c w s k a  3 6
(koto in .»tu kolejowemu)

Nie dajcie wiary obietnicom różnych nowopowstałych 
firm kióre czyhają na Wasze dobro. Nie wierzcie ich 
Obłudnym zachętom, jakie wygłaszają w  swych drukach 
które w niezliczonej ilości zasypują Wasze wsie. Robi się 
to aby Was w błąa wprowadzić 1 nśpić Wasze podejrzenie 
dla otrzymania od Was jak najwięcej surowca. Żądajcie 
naszych próbek i prospektów, kióre wyśiemy bezpiatn e. 
Zgłaszajcie się na agentów— dajemy dobre wynagrodzenie.

GOSPODARSTWA.
1) GO SPO DARSTW O  135 M ÓRG —  w tem 40 lasu, 18 

mórg łąki —  ziemia średnia żytnio-kaituflana. Za­
budowania masywne, z inwentarzem żywym i mar-

i- twym. Cena 30.000 zł. —  Wpłaty 18 do 20 tys. zł. 
Las 20 letni

Z) GO SPO DARSTW O  48 MÓRG pszenno-buraozanej 
ziemi, w tem 8 mórk łąki. —  Zabudowania masywne 
z żywym i martwym Inwentarzem. Przy stacji 
kolej. Cena 30.000 zl. gotówką.

3) GOSPODARST W O  48 MÓRG, do tego 24 mórg dzie­
rżawy rządowej, z których płaci się 53 zl. rocznie. 
Z żywym i martwym inwentarzem. —  Budynki ma­
sywne. Cena 28.000 zl. —  wpłaty 12— 15 tys. zł. re­
szta na lata. Kościół i szkoła w miejscu. Do kolei 
3 km.

4) GOŚCINIEC 1 15 MÓRG ZIEMI pszeuno-buracżanej, 
w dużej kościelnej wsi, sala do zabaw, z martwym 
i żywym inwentarzem. Cena 16.00 zł. Wpłaty 11 
tys. zł., reszta hipoteka płatne później.

Oraz duży wybór majątków ziemskich i gospodarstw,
miyuów, kamienic Ud. każdej wielkości 1 za każdą cenę.
Zgłoszenia kierować: BIURO POŚREDNICTW A, hotel 

Centralny, Strzelno —  Kujawy, Wielkopolska.

I łO M  M U Z Y C Z N Y

I G N A C Y  C Y P R E S
KRt.iUU, Szewska 13 1*1 JL.
wysyła mandoliny włoskie po 
26-30 zł., koncertowe ozdobne 
35-40 zł., skrzypce szkome ze 
smyczkiem 23 zł., koncertowe 
30, 40 i 50 zŁ, klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 
45 zł., 12 klap 50 zi„ gitary koncertowe 40-45 
zł., Kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 29 zł. 

Wiedeńskie 1 rzędowe 38 zł., dwurzędowe 55 zł. Nikl. 
,Gre Keskopl" patent z łańc. 13 zł., nikl. płaski zegarek 
słynnej marki ,l!lnigma“ 22 zl., budzik 14 zł., brzytwy .So­
lingen" po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włosów 9-12 zł. 
djamenty do szkła po 7, 9 i 12 zł. Cennik* ilustrowany 

zegarków > instrumentów darmo i oplatnie. 634

LEKńRZ tthWT trato
ALEKSANDER ROMM

W KROSMIć
ordynuje jak zwykle w domu p. Zygmuntowicza obok 
kościoła OO. Kapucynów. Leczenie, plombowanie i wyj­
mowanie zębów w znieczulenia. Zęby sztuczne na kau­

czuku i zlocie. 756

Ceny przystępne! Ceny przystępne!
Przyjezdnych załatwił się natychmiast.

Getzel Glasel nr. w  Kolbuszowej w r. 1906 uniewa­
żnia zgubioną książeczkę wojskową.

SIMCHE RUBIN ur. w r. 1897 w Kolbuszowej unie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową. 1191

Odznaczona złotym medalem na światowej wystawie 
w Antwerpji.

K T O
uważa na eleganckie i trwale obuwie, niechaj

tylko pftstę „L U N *”  kupuje, bo 1073
„ L U N A 4*1 przez fachowców światowych uznana za naj­

lepszą.
„ L U N A 44 nie farbi i niezasmarowuje ubrania.
„L U N A *4 daje szybko, czysto czarny poiysk lakierowy.
„ L U N A 44 robi skórę nieprzemakalną,
„ L U N A 44 jest najlepszym środkiem do konserwowania 

skóry.
„ L U N A 44 zawiera najdelikatniejsze składniki tłuszczowe.
„ L U N A 44 trzyma poLsk przez tydzień, po zwyczaj nem 

oczyszczeniu z błota i prochu.
„ L U N A 44 przewyższa Wszystkie krajowe i zagraniczne 

pasty swoją dobrocią.
„ L U N A 44 nie zaprawia skóry żywicą jak inne pasty, 

przez to zapobiega pocer iu się nóg.
„ L U N A 44 jest najwyda.niejszą ze wszystkich innych past.

FRANCISZEK SA LW A  ur. w 1888 roku, zamieszkały 
w Łużnej, powiat Gorlice, unieważnia książeczkę woj­
skową, opiewającą na jego imię i nazwisko, a wydaną 
przez P. K. U, w Now.vm Sączu. 1184

W YDRA ALEKSANDER, ur. w 1900 r., w Woli Rze-
czyckiej, pow. Tarnobrzeg, unieważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskową i kartę mobilizacyjną. 1190

LEON ZIOŁO, urodzony 1893 r., unieważnia skradzio­
ną książkę wojskową wydaną przez P. K. U. Nisko, oraz 
papiery kowalskie i świadectwo kucia koni. 1189

280 zł.
Znana najstarsza światowa firma

„AMERYKAN" New-York
oddala nara z a s tę p s tw o  na całą Polskę Jej świetnych maszyn któro
kafłuią, cerują, meieżkują, *ndlują5 gufrują, pikują, tucaborują, szyją 

wstecz i wprzód, przez co nadają, się do każdego rzemiosła!
Ceny maszyn są: nożna z pudełkiem w bardzo pięknem i trwałam wy­
konaniu z l  ^80. taka sama salonowa, czyli kryta do środka, gabine­
towa zł. 340, krawiecka duża nadzwyczaj silna, szyje skórę i grube 
sukno równie dobrze cena zł. 360, D o  k a t iS e f tn a s zy n y  d o łą c z a ­
m y  n a le ż n e  p r z y b o r y  z u p e łn ie  b e z p ła tn ie .  Oferowane po- 
wyżet maszyny są przedwojennie go dobrego gatunku nieco drotsze od 
innych, ale zaio znacznie lepsze! Za każdą maszynę udzielamy pełną 
wieloletnią pisemną gwarancję. Prowinuia może się do nas zwracać 
z  pełnum zaufaniem juko do ścisłej fachowej i sumiennej f.rmy. Na 
prowincji wysyłamy maszyny po otrzymaniu zadatku zł. 20, resztę 
przy odbiorze na Btncji. Opakowanie i dostawa do kolei zupełnie bez­

płatnie. M iszyny „Amerykan* sprzedajemy tylko za gotówkę.

DOM W YSYŁKOW Y MASZYN DO SZYCIA
K R A K Ó W , U L IC A  Z W IG R / Y N U .C K A  L . 6 .

J P R A C O W N I A  T R Y K O T A Ż Y  •
a

s
9 9 H U R J J T«  -  — m

j  K r a k ó w , u l i c a  P ę d z i c h ó w  L . 3 .  2
(r ó g  uh D łu g ie j)

2 Wyrabia i przarabia: Kc»tjurny, Płaszcze, Ubranka 
* dziecinne, Szale, Reformy, Jumpry, Pończochy 11. p.

Ceny konkurencyjne! Ceny konkurencyjne! 2
Oraz nauka trykotarstwa myszynowego. 0

«

--NERWOL—
Chemika Dra Franzosa, j e d y n y  
r a d y k a l n y  i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

REUMATYZM
kłucie z powodu przeziębienia, na 
n»7 postrzał, ischias i t. p.
Żądać n  aptekach. Wyrób i główna sprzedaż  
Apteka Mikclascha, Lwów, ul. Kopernika 1.

„ E V E R ! T A S “
D a ch ó w k a  asbestowo-cem entowa
oBuioWt°r»aafe Pokrycie dachowe
dostarcza szybko w każdej żądanej ilości pod wie­

loletnią gwarancją 1181

Po,al“  Fabryka 
E j V  e r i l t t S  dachówek azbestowych

Spółka z ogr. odp.

— Kraków,  Zabłocie 3 7 . “

ń M M b M M A A ń

KTO CHCE p,I^ aodb̂
Niech wykorzysta tę okazję!!!

Zeby dać możność każdemn na prowincji otrzymać 
z pierwszej ręki dobre towary po najtańszej cenie, wy­
syłamy ua listowne żądanie każdemu pocztą za zaliczką, 

bez zadatku:

3 METRY „K0RTSTRUKS“ jest to uajmoc-4 A  | 
niejszy w noszeniu towar na ubranie I X  7 1  
do roboty za . - . I  w  sa ls

3
do roboty za

METRY „BOSTON KAMGARN“, czarny 
lub granat, na lepsze świąteczne nbra-
1116 Z8 * » * • * •  •30 zl.

Zamówienia prosimy adresować:

Skł. Fabr. „NAJTAŃSZE 2RODŁO“ 
Łódź, ul- Piotrkowska 58.

Przesyłka pocztowa na koszt kupującego.

NA R O K  1?29 NA ROK 1929

Kalendarze Steinbrenara
Zawiadamiam PT Włościan, że już nadeszły drogocenne 
„Kalendarze Steinbrenera’ na rok 1929 —  z Wimperku 

(Czechosłowacja) po następnjącyeh cenach:

Wielki Kalendarz Marjański . . . . . . . .  1 zł. 80 gr.
Mały Kalendarz Marjański-.....................   1 zł. 20 gr.
Mały Kalendarz powieściowy . . . . . . .  1 z ł  20 g*.
Kalendarz Wszechświatowy . ' .................   2 zŁ —  gr
Kalendarz Gospodarski . . . . . . . . . .  2 zł. —  gl-
Pociecha starości (gruby druk) . . . . . . .  2 zł. —  gr.
Kalendarz U n iw ersalny .....................   5 zł. —  gr.

Powyższe Kalendarze wysyłam za poprzedniem nadesła­
niem należytości oraz na portorjum 30 groszy na każdą 
posyłkę, czytelnikom .Przyjaciela Ludn , którzy żarna* 
wiają 6 Kalendarzy udzielam 10 procent rabatu. Zamó­

wienie i pieniądze należy skierować pod adresem:
S. SElBEL, Biuro dzienników w Leżajsko.

UNIEW AŻNIAM  skradzioną książkę wojskową P. K. 
U. Sanok na nazwisko Jan Cap ur. 1899 w Małówce, we 
Francji Caen Colombelles Normandie.

DOM  DLA M ASARZA I KUPCA zaraz do sprzedania 
w dużej wsi. Zgłoszenia do Administracji Przyjaciela 

Ludu pod „Dom". 1193

Ważne! Uwaga! P r t e c i w  l a k  n a j b a r d z i e j  i r p o r c z y -  

w y  w  i z a s t a r z a ł y m  w  y  p a d  k o  m

Dla chorych 1 
Dla cierpiących! 
Dla zdrowych!

reumatyzmu, geśca, hólów nerwowych, bólu g łcw y I zębów, przeciw  holom żył, apuchllznom, bolom nóg, k łuciu w  boku, zapaleniom 
staw ów  i tym podobnym chorobom. —  Chwalę ogól.ile znakomity l sławny, w ypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania

SEE Działanie EE 
pewne i szybkie

— Skutek = 
nadzwyczajny ICHTIOMENTOL

<2jJ .

I & r łn o  n r ó h a  wysiarczy, aby się przekonać, za tylko j»raiwds.iwy c .łł.o .r ian to i C d a im s .ia  pomaga nawet w ‘takim wypadku, gdzie inne ino pomagały 
J G U i l c  p i u k ó  Przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc poświadozań znakomityoh Iskarzy, wskazują na znakomitą pomoo prawdziwego

ńtowna tahryus < w jsy i-w  prawdziwego łcnkiomentoiw •

Laboratorium arptefearata Szymona Edelmana w S&tnborze £ir. 30.
6 flaszek prawdziwego ichtiomentolu (iranco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztue 13'—_ złotycu. 10 flaszek prawdziwego

Iciitiomentolu (iranco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 24 zloie. — 25 flaszek 51 zlotyco. 76J
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Wydawca Jan StapińskL —> Redaktor odpowiedzialny Tadeusz StapińskL L Drukarni Ludowej w Krakowie pod zarządem Henryka Schiffa.


